
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 323, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Filje: Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 204. ł BYDGOSZCZ, sobota dnia 5 września 1931 r. Rok XXV.

Na marginesie
oszustw żydowskich.
Dzienniki raz wraz przynoszą wiado

mości o wielkich oszustwach, dokona
nych przez rozmaitych kombinatorów,
ale jeśli bliżej rzecz zbadamy, to prze
ważnie tym w ielkim artystą - oszustem

okaże się żyd (np. Ilalpe rin z Pe-Pe-Ge).
I nic w tem dziwnego, gdyż żydzi dzięki
swej etyce talmudycznej, swemu wyeho
waniu, odwiecznej praktyce, przecho
dzącej z ojca na syna, wyspecjalizowali
się w rozmaitych chwytach i podstępach,
tak że niemasz przepisu, niemasz para
grafu prawa, któregoby nie potrafili
obejść. Takimi zrobiła ich historja.

To też ciekawym musi być rzut oka
na ich historję, ale nie tę, której nas

uczono w szkole, bo żyd, Izraelczyk Sta
rego Testamentu, tak niepodobny jest
do żyda nowoczesnego, jak niepodobnem
jest niebo do ziemi. Typ nowoczesnego
żyda zaczyna się ustalać m niej więcej
na 150 lat przed Chrystusem. W tym
bowiem okresie wśród narodu żydow
skiego powstają trzy główne kierunki,
które mutatis mutandis ze' zmianami

przetrwały do czasów naszych, dając
Irzy odmiany żyda, występującego pod
rozmaitemi nazwami stosownie do czasu

i miejsca. Pierwszy kierunek zapocząt
kowali lak zwani faryzeusze, którym
tak 'niepochlebne wydaje świadectwo

Ewangelja św. Była to pierwotnie partja
gorliwców religijno- narodowych, trzy
mających się ślepo litery prawa. Wyso
kiego mniemania o sobie, do obcych od
nosili się z nienawiścią i pogardą. Oni
to byli ojcami duchowymi i twórcami

słynnego Talmudu, tej księgi złowiesz
czej, która zatruła ich dusze, wypaczyła
etykę starozakonną, a stworzyła t. zw.

etykę talmudyczną, nadającą żydom
specyficzną cechę moralną. Potomkami

duchowymi faryzeuszów — są dzisiejsi
talmudyści. Cała ich etyka — to zbiór

przepisów, jak sobie zapewnić możliwie
wielkie korzyści ziemskie. Jak dawni

faryzeusze obietnice mesjaniczne tłoma-

czyli fałszywie, materjalistycznie, tak

dzisiaj talmudyści znacjonalizowali je
i zmaterjalizowali do ostatecznych gra
nic. Talmudyzm — jest to wiara w ziem
skiego Mesjasza, wiara w wybraństwo
narodu żydowskiego, wiara w panowa
nie żydów nad całym światem.

To też taimud nastawia światopogląd
żyda na doczesność: każe m u wierzyć,
że bogactwa całego świata, wszystkie
narody i królestwa będą należały kie
dyś do żydów. I nie też dziwnego, że

żyd-talmudysta, gdy chodzi o takie rze
czy jak złoto, władza, panowanie i posia
danie, niesłychanie góruje nad chrze
ścijaninem. Dla chrześcijanina są te

rzeczy najczęściej środkami, prowadzą-
cemi do celów wyższych, dla żyda nato
m iast są one celem same w sobie. Dzię
ki takiemu nastawieniu moralnemu, jak
również uporczywej wytrwałości w za
bieganiu kolo mammony — w rękach
żydostwa znalazły się wszystkie prawie
bogactwa świata. Cały system kapita-
listyczno - gospodarczy jest, 1— wedle
świadectwa Wernera Sombarta dziec
kiem Talmudu, gdyż się rządzi przepi
sami etyki talmudycznej.

Jasną jest rzeczą, że żydostwo talm u-

dyczne tak nastawione musi być z natu
ry rzeczy zawziętym wrogiem chrześci
jaństwa. Inaczej być nie może.

Nie można bowiem pogodzić ognia
ż wodą.

Stąd wypływa wniosek, że wszelkie

usiłowania, zmierzające do tak zwanej
asymilacji żydów — są bez podstawy,
lub zgoła blufem. Dopóty nie może być
całkowitej zgody we współżyciu chrze
ścijan z żydami, dopóki ci ostatni będą
się rządzili etyką talmudyczną, będącą
zaprzeczeniem nakazów Ewangelji, i dą
żyli (^o narzucenia tej etyki ludności

chrześcijańskiej. A że takie tendencje
żydzi w Polsce mają, to widać z ich

działalności politycznej, np. zabiegi kolo
obalenia odpoczynku niedzielnego i t. d.
oraz z głosów publicystów żydowskich.
Niedawno jeden z nich, współpracownik
żydowskiego ,,Naszego Przeglądu" pro
pagował zastąpienie nauki łaciny stud-

jowaniem.... talmudu w szkołach!

Bądź co bądź żyd-talmudysta — to

wróg jawny i walcząc z nim łatwiej
można dać sobie radę. Gorzej się rzecz

przedstawia, gdy się ma żyda ukrytego,
tak zwanego postępowca albo liberała.

Drugi kierunek w łonie żydostwa no
woczesnego zapoczątkowali t. zw . Sadu
ceusze. B y li to przeważnie ludzie za
możni, wolnomyśini, z etyką giętką,
łatwo się godzili z możnymi tego świata,
byleby tylko mieć zapewnione korzyści
doczesne. Bo zresztą w życie pozagro
bowe nie wierzyli. Duchowymi spadko-

Żałobne przemówienia Curtiusa i Schobera
nad srobem niesławnej unii niemiecko-ausfrjackiej.

Genewa, 3. 9. (PAT) Dziś o godz. 11,15
rano zebrała się komisja studjów dla
un ji europejskiej na plenarne posiedze
nie. Zebranie miało miejsce w wielkiej
sali oszklonej sekretarjatu generalnego.
Francję reprezentuje przybyły dziś ra
no premjer Laval. P. min. Zaleski repre
zentuje poza Polską W. M. Gdańsk.

Zebranie rozpoczęło się w nastroju
bardzo wielkiego zdenerwowania, gdyż
spodziewano się ważnych deklaracyj
przedstawicieli Niemiec i Austrji w spra
wie projektowanej unji celnej. Do ostat
niej chwili nie było pewnem, czy ukła
dy, które trw ały w ciągu dwóch ostat
nich dni zarówno w gabinecie general
nego sekretarza Ligi Narodów, jak ró
wnież i bezpośrednio między zaintere-
sowariemi delegacjami zostały pomyśl
nie zakończone. Sala przepełniona jest
delegacjami oraz dziennikarzami, któ
rzy przybyli niezwykle licznie z całego
św'iata.

Minister Curtius wygłosił dłuższe

przemówienie, w którem dotknął w'szyst
kich spraw, opracowanych przez mno
gie komitety komisji europejskiej, a

wśród tych spraw poświęcił krótki u-

stęp kwestji projektowaniu unji celnej
austrjacko - niemieckiej. Ustęp ten

brzmi jak następuje:
Zamiarem niemieckiego i austriac

kiego rządu przy projekcie unji celnej
było od samego początku, aby plan ten

stal się punktem wyjścia dla szerszej
akcji w dziedzinie porozumień handlo
wych z udziałem możliwie wielkiej ilo
ści państw europejskich. W międzycza
sie wypadki nastąpiły po sobie w szyb-
kiem tempie tak, że ówczesna sytuacja
zmieniła się do grunta.

Dziś w komisji europejskiej stoimy
wr obliczu planów o ogólnym charakte
rze, dla urzeczywistnienia których chce
my współpracować aktywnie wszystkie-
mi naszemi siłami. W nadziei — mówii
dr. Curtius — że prace komisji europej
skiej dadzą dodatni rezultat, rząd nie

miecki postanowił w porozumieniu z

rządem austrjackim zaniechać pierwot
nie planowanego projektu unji celnej.

Następnie glos zabrał kanclerz Scho-

ber, który w dłuższem przemów'ieniu
scharakteryzował zakres prac gospodar
czych komisji europejskiej, przyczem
poświęcił ustęp swego przemówienia w

spraw'ie unji z Niemcami. Jest rzeczą o-

czywustą - m ówił kanclerz Schober —

że projekt ten nie miał widoków urze
czywistnienia o iłe inne państwa euro
pejskie nie były gotowe wziąć w tej unji
udziału. Znamy rozwój w'ypadków od
chwili opublikowania projektu unji.
Wobec tego stanu rzeczy i wobec i egu.
że spraw'a un ji celnej wogóle znajduje
na porządku dziennym prac komisji eu

ropejskiej, porozumieliśmy się z rządem
niemieckim co do stanow'iska, jakie zaj
miemy w tej spraw'ie.

Wypadki ostatnich miesięcy dowio
dły, że wbrew intencjom naszym mo
gły powstać przeszkody we współpracy
narodów europejskich w chwili wpro
wadzenia w życie unji celnej. Wobec te
go, rząd anstrjacki zdecydował się w in
teresie tej współpracy zaniechać reali
zacji projektu nnji celnej z Niemcami.

Mamy nadzieję, że ta moja deklara
cja przyczyni się do wzmocnienia uspo
kojenia powszechnego tak niezbędnego
dla stworzenia atmosfery, któraby po
zw'oliła rządom europejskim na kon
struktyw ną (twórczą) współpracę.

Nacjonaliści niemieccy atakuia Curtiusa.
5 punktów konferencji francusko-niemieckiej.

(Telefonem od wł. korespondenta.)

Berlin, 4. 9. Oświadczenie Curtiusa w l
Genewie w sprawie unji celnej austrjac
ko - niemieckiej przyjęła niemiecka o-

pinja publiczna z mieszańemi uczucia
mi. Prasa popierająca rząd dowodzi, że

Francja domagała się nietylko rezygna
cji chwilowej, ale uroczystego przyrze
czenia na przyszłość, że plan austrjacko-
niemiecki nie zostanie urzeczywistniony.
Po dwudniowych rokowaniach osiągnię
ty został kompromis. Deklaracje Curtiu
sa i Schobera nie pozostawiły' żadnej
wątpliwości, że wykonanie projektu nie
miecko - austriackiego odroczone zosta
je n a lepsze czasy.

W przeciwieństwie do obozu prorzą-
dowego, opozycja nacjonalistyczna ot
wiera silną kampanję skierowaną prze
ciwko ministrowi Gurtiusowi osobiście.
Zarzuca się mu, że uległ naciskowi fran
cuskiemu i, uprzedzając rozwój wypad
ków w Radzie Ligi, własnoręcznie wy
prawił unji celnej austrjacko - niemiec
kiej pogrzeb pierwszej klasy. Pozatem

ze strony niemiecko - narodowej oskar
ża się Curtiusa, że nie trzymał się in-

strukcyj udzielonych mu na drogę do

Genewy przez gabinet Rzeszy. W obec
nym rozwoju sytuacji podmin owywanie
stanowiska Curtiusowi oczywiście nie

doprowadzi do celu, głównie z uwagi na

przygotowane rozmowy francusko - nie
mieckie w Berlinie.

Program rokow'ań berlińskich nie zo
stał jeszcze ustalony. Odnośny francu
ski balon próbny wymienia 5 punktów
konferencji niemiecko - francuskiej, a

mianowicie: 1) rozszerzenie traktatu

handlowego niemiecko - francuskiego
przez zacieśnienie współpracy przemy
słów.

2) Eolityczne i gospodarcze porozu
mienie, głównie odnośnie problemów
środkowo i wschodnio - europejskich.

3) Układ w sprawie współpracy w

dziedzinie polityczne).
4) Sprawa rozbrojeniowa.
5) Zbadanie możliwości współpracy

francusko - niemieckiej w państwach
pozaeuropejskich. AR,

Białogród, 3. 9. (PAT)'. Król podpisał
nową konstytucję, przywracającą ustrój
parlamentarny.

Białogród, 3. 9. (PAT). Na posiedzeniu
Rady Ministrów stwierdzono, że ogło
szenie nowej konstytucji doprowadzi
ło do zmiany sytuacji. Premjer posta
nowił przeto przedstawić królowi wnio
sek o dymisję całego rządu.

Król dymisję przyjął, powierzając
dotychczasowemu premjerowi generało
wi Ziwkowiczowi misję tworzenia no
wego rządu. Na propotycję premjera
król zamianował nowy gabinet w tym
samym składzie, co poprzednio. W szy
scy ministrowie złożyli już przysięgę.
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Nowa konstytucja jugosłowiańska

przewiduje system dwuizbowy. Izba

posłów będzie obierana na podstawie
powszechnego bezpośredniego i tajnego
praw a wyborczego.

Mandaty posłów mają trwać 4 lata.
Izba będzie się zbierała corocznie 20

października. i

Senat ma się skadać w połowie z

członków, mianowanych przez króla, a

w połowie z członków obranych przez
naród.

Językiem urzędowym będzie zarówno
serbski, jak chorwacki i słoweński.
Podział administracyjny na 9 okręgów
wprowadzony przez dyktaturę, zostaje
utrzymany.

Następnie konstytucja gwarantuje
swobodę sumienia, wolność prasy oraz

nienaruszalność mieszkania.

Po zamordowaniu Hołówki
Rusini nie chcą mówić w Genewie

o pacyfikacji Małopolski.

Londyn, 3. 9. (PAT). ,,Manchester
Guardian11 twierdzi na podstawie infor-

macyj, pochodzących jakoby od lorda

Cecila, że zamierza on zastąpić Hen
dersona w komitecie trzech (do spraw
mniejszości) i zwołać komitet na sesję
nadzwyczajną.

Tenże dziennik podkreśla, że delegat
włoski Filotli uważa, że zamordowanie

posła Hołówki wytworzyło tak złą atmo
sferę, że byłoby lepiej nie poruszać tej
sprawy w czasie obecnej sesji Rady Li
gi Narodów. Podobnego zdania według
,,Manchester Guardian" jest również je
den z przywódców ukraińskich, bawią
cy w Genewie,



biorcam i Saduceuszów s% nowocześni

żydzi liberalni albo postępowi. Z prze
pisów zakonu nic sobie nie robi%, jadaj%
w'ieprzowinę, w sobotę handluj%, s%

sceptykami religijnymi, do wszelkich ta
jemnic odnoszą, się z reguły ironicznie.

Spotkać ich można było dawniej nietyl-
ko w Palestynie, ale widzimy ich później
w Egipcie i Hiszpanji, a dziś w całej
Europie i Ameryce.

Tego rodzaju żydostwo jest dąleko
więcej niebezpieczne, aniżeli tałmudyści.
Żydostwo postępowe, czyli liberalne to

najniebezpieczniejszy wróg knltnry
chrześcijańskiej. Pozornie bowiem asy-
tniluje się ze społeczeństwem, wśród

którego żyje, przyjmuje jego język, gło
śno reklamuje rzekomy swój patrjo-
tyzm, ale w gruncie rzeczy jest ciałem

zupełnie obcem, tkwiącem w cudzym or
ganizmie, i działającem na szkodę tegoż
organizmu. Czasami dla zmylenia czuj
ności autochtonów taki żyd przyjmuje
chrzest, ale w głębi duszy pozostaje tem,
czem był t. j . żydem. Cl to właśnie po
stępowi, rzekomo zasymilow'ani żydzi,
wpychają się do elity społeczeństw'a,
obejmując odpow'iedzialne stanowiska
w sądownictwie, administracji, a szcze
gólnie lubią teatr i literaturę, bo przez
te dw'a czynniki najłatwiej mogą sączyć
jad niewiary, sceptycyzmu w społeczeń
stwo i tym sposobem doprow'adzać je do

ruiny najpierw moralnej, a później -

materjalnej.
Losy dzisiejszej Hiszpanji spoczywa

ją w ręku tego żydostwa, t. zw-. marra-

nów; w Niemczech żydzi liberalni szerzą
zepsucie i są głów'nymi apostołami ko
munizmu.

Jak jest w Polsce, to chyba każdy
obywatel orjentuje się w sytuacji, który
uważnie czytuje dzienniki.

Dosyć będzie, jeśli tylko wspomniemy
naszą prasę warszaw'ską j krakowską,
którą obsiedli gęsto żydzi i z redakcji
rozmaitych ,,Kurjerków", kryjąc się poa
szyldem niewątpliwych Polaków, pou
czają szerokie rzesze polskich czytelni
ków, jak mają żyć, jakim zasadom hoł
dować. Biada narodowi, który zaufa
takim kierownikom ópinji publicznej!
Rozdziobią go kruki i wrony!

Wreszcie trzeci, najsłabszy kierunek
wśród żydostw'a now'oczesnego zapocząt
kowali t. zw . Esseńczycy. Za czasów

Chrystusa — sekta-zakon o cechach wy
sokiej etyki, idealiści, szukający króle
stwa Bożego. Z tych kół żydostw'a i im

pokrewnych wyszli Apostołowie, św.

Józef, N. M. Panna, św'. Jan Chrzciciel.
Z nich rozwinął się Kościół Chrystuso
wy, podczas gdy Faryzeusze i Saduceu
sze dali początek żydostwu nowo
czesnemu.

Duchowym spadkobiercą Esseńczy
ków jest obecnie żydostwo konserwa
tywne, a stoi ono zwykle między — tal-

mudystami a liberałem!, lub między
żydostwem wogóle, a chrześcijaństwem.
Ci wyżej szacują Pismo św'., aniżeli

Tąlmud, czasami ten ostatni całkiem

odrzucają (karaici). Wśród nich naj
częściej. się zdarzają prawdziwe nawró
cenia. Lecz jak ongiś Esseńczycy sta
nowili garstkę drobną Wśrócl narodu

Izraelskiego, tak i dziś żydów konser
w atywnych w pow-yższem znaczeniu
można policzyć na palcach, reszta — to
zdeklarowani wrogowie kultury chrze
ścijańskiej, rozbijacze i niszczyciele spo
łeczeństw chrześcijańskich, przed który
mi należy się bronić, jak marcowem

pow'ietrzem.
Obowiązek samoobrony przed w'oju

jącym talmudyzmem jest nakazem doby
obecnej, jest to kwestja życia i śmierci

naszej cyw'ilizacji i naszego bytu.
Weredyk.

Urzędnicy gdańskiej policji biorą
udział w napadach rabunkowych.

Gdańsk, 3. 9. (PAT) Jak donosi ,,Dan-
ziger Volkstimm.e *\ nad Motław% w

Gdańsku napadnięty został dnia 1 bm.

kapitan statku ,,Bydgoszcz” Stefan
Wiszniewski przez dwóch osobników,
poczem zatrzymany został przez innych
dwóch napastników, którzy wspólnie Z

poprzednimi pobili go do krwi, zabiera
jąc przytem 300 gnldenów gdańskich.

Jak podaje prasa, między sprawcami
napadn znajdował się nrzędnik policji
gdańskiej w cywllnem ubraniu, który
m iał przy sobie gwizdek policyjny.

Morderstwo seksualne w Gnieźnie.
Ofiarą zwyrodniałego zbrodniarza 11-ietnia Monika Andrzejewska.

Gniezno, 4. 9. (Teł. wł.) . Gniezno po
ruszone zostało wczoraj wiadomością o

potwornem morderstwie, jakiego doko
nano na, 11-letniej Monice Andrzejew
skiej, córce kblejarza, zamieszkałej w

Gnieźnie p rzy ul. Zielonej 10. Szczegó
ły zbrodni przedstawiają się nastę
pująco:

W środę t koło godziny 15-tej rodzice

Moniki Andrzejewskiej wysłali córkę
do szew-ca Kleparka po naprawione obu
wie. W drodze w parku Kościuszki Mo
nika zatrzymana została przez niezna
ną kobietę, która jej zaproponow'ała u-

danie się z nią do pobliskiego Jelonka

po odbiór jakiegoś bagażu. W zamian
za tę przysługę nieznajoma obiecała

dziewczyńce 3,— zł. Monika przyjęła

propozycję i zawróciw'szy ż nieznajomą-
wstąpiła po drodze do znajomych ro
dziców, zamieszkałych przy odcinku

drogowym wiodącym ku Jelonkowi,
którym zdradziła się z okazji zarobku:
3,— zł. Wspomniani znajomi tknięci
złem przeczuciem wyszli przed dom i uj
rzeli rzeczywiście w towarzystwie ja
kiejś kobiety. Przy moście kolejowymi
na granicy Gniezna, kobieta owa od
dala dziewczynkę jakiemuś mężczyźnie,
sama zaś w'róciła do miasta. Wszystko
to wydało się znajomym rodziców Mo
niki bardzo podejrzane. Udali się więc
po upływie pewnego czasu do Andrze

'jewskich i opowiedzieli im całe zajście.
Gdy po 3 godzinach Monika nie wróciła
do domu, zaniepokojeni rodzice udali

się wraz z policją i znajomymi w kie
runku Jelonka na poszukiwania^ zagi
nionej. Na żaden ślad jednakże nie na
trafiono.

Dopiero wczoraj około godziny 11-tej
przedpołudniem, kobiety zbierające
grzyby w lesie Jelonka znalazły w za
gajniku zamordowaną Monikę. Na

miejsce zbrodni udała się komisja są-
dow'o-lekarska, która stwierdziła u za
mordowanej 4 głębokie rany kłóte, 3
w okolicy serca a jedną w prawej pach
winie. Policja pod kierunkiem st.

przodownika Szatkow'skiego i pi*zod.
Moliera w'szczęła energiczne dochodze
nia i ujęła jako silnie podejrzanego nie
jakiego Konstantego Stawnlaka, robo
tnika z Gniezna, który niddawno zw'ol
niony został z miejscowego więzienia,
gdzie siedział skazany za szereg kra 
dzieży. Stawniak ma na twarzy i le
wej ręce ślady podrapań, z których nie
może się wytłumaczyć. Prócz tego dwaj
robotnicy Częstochowski i W ładysław
Ktlhn stwierdzają z całą pewnością, że
to on właśnie szedł w środę z Moniką
w kierunku Jelonka. W czasie śledztwa,
stwierdzono, że Stawniak ma świeżo

uprane ubranie i bieliznę, prawdopodo
bnie dla zatarcia śladów krwi. Mimo

tych bezwzględnie przekonyw'ujących
poszlak Stawniak do winy się nie przy
znaje. Zbrodniarza odsądzono w are
szcie a policja poszukuje kobiety, która

wyprowadziła Monikę z miasta.

znalazł grób
pod lodami?

Oslo, 3. 9. W dalszym ciągu niema ża
dnej wiadomości o łodzi podwodnej
,,Nautilus".

Norweskie stacje radiotelegraficzne
bezustannie usiłują nawiązać kontakt
z radjostacją ,,Nautilusa'\ wobśc tego'
jednak, że już piąty dzień brak wiado
mości, postanowiono wysłać okręty ra
townicze, które mają przeszukać okolicę
Oceanu Lodowatego, skąd ostatnio otrzy
mano jeszcze dnia 23 sierpnia rano o-

statnią wiadomość od

,,Biedne" Niemcy dają kredyt
Sowietom.

Berlin, 3. 9. Towarzystwo akcyjne
dla finansowania transakcyj przemysło
w'ych z Sow'ietami, przeprowadziło z wy
nikiem pomyślnym rokowania z Ban
kiem Rzeszy.

Towarzystwo uzyskało od Banku

Rzeszy kredyt redyskontowy w wysoko
ści 150 miljonów marek na weksle so
wieckie, pochodzące z transkacyj prze
mysłowych.

Kredyty na ton cel będą otwarte do
roku 1933.

Dwie katastrofy lotnicze
w jednym dniu.

Lwów, 3. 9. (PAT). Prasa donosi, iż

pod Horodyszczem wydarzyła się kata
strofa samolotowa. W samolocie znaj
dow'ali się m ajor Paleolog, zastępca do
wódcy 6 pułku lotn. w'e Lwowie orąz
m ajor Chaberek, dow'ódca szkoły tegoż
pułku. Katastrofa wydarzyła się w cza
sie ćwiczeń lotniczych. Major Paleolog
i major Chaberek przybyli samolotem
na inspekcję. Po ukończeniu inspekcji
wystartowali do powrotnego lotu w kie
runku Lw'ow'a. Wkrótce po starcie sa
molot uległ katastrofie. Rannych lotni
ków odwieziono na dw'orzec i pospiesz
nym pociągiem przew'ieziono do Lwo
wa. ,,Słowo Polskie" dow'iaduje się, że
m ajor Chaberek doznał lżejszych obra
żeń, natomiast stan majora Paieologa
jest ciężki.

Również w Prałkow'cacli koło Prze
myśla wydarzyła się katastrofa samolo
towa. Mianow'icie dwaj oficerow'ie-lo

tnicy: porucznik-pilot Teodor Bara
nowski i por. - obserwator Kazimierz

Smoliński, obaj z 6 pułku lotniczego,
odbywali ćwiczenia wojskowe na sa
molocie typu ,,Poteżl Nr. 41118. W cza
sie przymusowego lądowania samolot,
tocząc się po skraju łąki, wpadł do ro
wu, którego lotnicy z powodu mgły nie

mogli niestety zauw'ażyć. Samolot w ryl
się pzrodem w ziemię, doznał zniszcze
nia podw'ozia i złamania śmigi. Oby
dwaj lotnicy.wyszli na szczęście cało z

wypadku, doznaw'szy jedynie lekkich

kontuzyj. — Po udzieleniu im pierwszej
pomocy w szpitalu wojskowym w Prze
myślu, obaj odjechali pociągiem na lot
nisko w' Skniłowńe.

Wszystkie papiery straciły 3 0 -4 0 procent wartości.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 4. 9. W dniu wczorajszym od
była się najcięższą operacją jaką dotych
czas przeżywał organizm gospodarczy
Niemiec. Po prawie 8-iygodniowych
przymusowych wakacjach giełda berliń
ska otworzyła swe podwoje.

Wśród dramatycznego napięcia o go
dzinie 12-tej w połudńie maklerzy pod
jęli swe czynności. W kw'adrans później
odbyło się ustalenie kursów'. Jako

pierwszy ustalony został kurs Ilse-Berg-
bau. Kurs wyniósł 115 wobec 142 w dniu

zamknięcia giełdy w dniu 11 iipca, W

tym samym stosunku obniżone zostały

kursy wszystkich akcyj i papierów.
Strata kursu wyniosła więc 30 -a% w

porównaniu z ostatnicmi notowaniami.
Rekord osiągnął BreSdrasr B ank spa

dając o 54 punktów. Repartyeje przybie
ra ły częstokroć formę gro-teskową. A k
cjami największego niemieckiego przed
siębiorstwa Vereinigte Stahlwerke ope
row-ano w takiej ilości, że z każdego po-,
lecenia bez względu na objekt dopusz
czano do sprzedaży tylko tysiąc marek

nominalnych. Straty kursa na rynku
rent wynosiły 20%. Kurs pożyczki Youn-

ga został skreślony. AR,

Z Małopolski Wschodniej.
Plan złączenia trzech województw, wyposażonych w sze
roką autonomie. - Na czele miał stanąć śp. Hołówko.
Ukraiński ,,heroj'f pod kluczem. - Manifestacyjny pogrzeb

ofiary obowiązku.
Warszawa, 4. 9. (Teł. wł.) . Zbliżony

do rządu ,,Kurjer Polski'* podaje, że śp.
Tadeusz Hołówko jako propagator po
rozumienia polsko-ukraińskiego miał

stanąć na czełe połączonych trzech wo
jewództw małopolskich w charakterze

wojewody lwowskiego. Połączone te

w'ojewództw'a m iałyby otrzymać szeroką
autonomję wraz z sejmem na wzór Gór
nego Śląska,

* * *

Trudno przed poznaniem najdrobniej
szych'szczegółów, jak miała w-yglądać
ta nowa autonomja Małopolski Wscho
dniej — wydawać sąd w tej sprawie.
Mordercza kula w Truskawcu nie

pierwszyzna zresztą w hajdamackich
metodach, — powinna pohamow-ać za
pały tych, którzy w-ciąż jeszcze marzą
o w'ypadow-ej bramie ukrąińskiej. Do

sprawiedliwego zaspokojenia intere
sów- a naw-et pewnych odrębności ru
skich wystarczy nieznacznie przebudo
wany samorząd, obwiązujący dla całego
państwa, byleby wolny od niepotrzeb
nych, często tendencyjnych, admini
stracyjnych skrępowań. Czas najwyż
szy rozw'iązać kw-estję samorządową w

całej Polsce - a przy tej okazji potrze
by samorządu wschodnio-małopolskiego
będą m ogły znaleźć pełne zaspokoją,
nie. Redakcja.

* * *

Ze Stanisławowa donoszą, że policji
udało się ująć jednego--ze sprawców na-

padu na ambulans pocztowy pod Pe-

ezyniżynem. Okazał się nim 24-łetni
student ruski Matula, działacz w u-

kraińskiej organizacji wojskowej. Are
sztowanego przetransportow-ano ze Sta
nisław-owa do Kołomyi i zaprowadzono
do szpitala, gdzie go poznał zraniony
woźnica.

Pogrzeb śp. posterunkow'ego Now-ic-

ldego zabitego w czasie napadu na am
bulans pocztowy przybrał rozmiary
wielkiej manifestacji. Trumnę w-ynieśli
z domu żałoby oficerowie policji pań
stwowej, poczem wieziono ją na furgo
nie pocztowym, przedziurawionym ku
lami od których śp. Nowicki zginął.

Walki w Barcelonie.
Barceloną, 3. 9. W czasie trw'ającego

obecnie stra jku generalnego doszło do

całego sżeregu starć między policją a de
monstrantami. W wyniku tych starć zo
stało kilku ludzi zabitych a bardzo wie
lu rannych.

Banda strajkujących robotników usi
łowała podpalić kościół, jednak policja,
dostrzegłszy płomienie, wraz ze strażą
pośpieszyła na pomoc i po rozpędzenin
podpalaczy udało się kościół uratować.

Spłonął tylko częściowo dach.

Główny przewód telefoniczny, łączą
cy Barcelonę z Madrytem, został prze-

cięty przez sabotażystów, a rozmowa

między temi miastami mcże się odbywać
jedynie przez Paryż.

'—:—o "-

Nankinowi grozi powódź.
Nankin, 3, 9, (PAT) Miastu grozi wy

lew rzeki Jang-Tse. Woda zniosła trży
ważne tamy w tem mieście. W związku
z tem tysiące uchodźców- przebywa n%

szczytach słynnych murów miasta.
Poziom rzeki Jang-Tse jest obecnie a

9 stóp wyższy od poziomu miasta. W y
dano zarządzenie celem zapobieżenia za.
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Eksport naszej konfekcji za sranicę stale rośnie.
Na tle ogólnego spadku eksportu włó

kienniczego Łodzi zanotować należy dodat
ni objaw, jakim jest niewątpliwie wydatny
wzrost wywozu gotowej odzieży, produko
wanej przez polski przemysł konfekcyjny.

Wprawdzie Rumunja, która przed paru

'jeszcze la ty pochłaniała Przeszło połowę ca
łego polskiego wywozu włókienniczego,
dzisiaj importuje bardzo nieznaczne ilości

tkanin i przędzy, za to jednak teraz Anglja
wysunęła się na pierwsze miejsce wśród

rynków odbiorczych w 'łókiennictwa pol
skiego.

W wyniku badań, przeprowadzonych je
szcze w r. 1929 z inicjatywy łódzkiej Izby
przemysłowo-handlowej stwierdzono, że go
towa odzież produkowana masowo w kilka

ośrodkach okręgu łódzkiego, znaleźć może
łatwo zbyt z powodu swej taniości na ryn
ku angielskim.

W związku z tem podjęte nawet zostały
kroki, zmierzające do utworzenia zw'iązku
eksporterów gotowej odzieży. Usiłowania

te zarzucono jednak na razie w'skutek tru
dności organizaycjnych.

Ogólna wartość produkcji przemysłu o-

dzieżow'ego po uwzględnieniu chałupni
ctwa krawieckiego w całym okręgu łódz
kim wynosiła w ubiegłym roku około 16

miljonów zł.

O szybkim stosunkowo wzroście wywo
zu odzieży wełnianej i bawełnianej świad
czą poniższe cyfry: wywieziono ogółem w

r. 1928 — 8.300 kg., wartości zł 370.000, w r.

1929 — 22.500 kg. na zł 860.000, a w r. 1930
- 75.100, w a rt. 1.394.000 zł.

W lipcu rb. wywóz konfekcji wyraził się
już sumą 1.029.187 zł, czyli, że w ciągu te
go jednego miesiąca wywieziono gotowej o-

dzieży na sumę, równającą się 73% cało
rocznego wywozu w r. 1930.

Ostatnio zainteresowała się gotową odzie
żą, produkowaną w Polsce również i Fran
cja, eksporterzy łódzcy uzyskali bowiem

dostawy dla wielkich paryskich domów to
warowych.

Rozwój wywozu odzieży do Anglji po
siada duże znaczenie z punktu widzenia o-

gólno-polskich interesów handlu zamorskie
go. Cały ten eksport bowiem idzie obecnie

przez Gdynię, podczas gdy do niedawna je
szcze kierowany był przez Hamburg,

Przy tej sposobności zainteresują czytel
ników naszych ceny, jakie eksporterzy
łódzcy uzyskali od angielskich odbiorców.
I tak za ubranie pośledniego gatunku pła
cą im 6—10 szylingów (12—20 zi), a za śre
dni gatunek 15—20 szylingów. Ubrań naj
lepszej jakości nie eksportuje się, bo się nie

kalkulują.

Wychowanie Rockefellerów
Mówiąc o Rockefellerze, ma się na

m yśli owego dziewięćdziesięciodwulet-
ni ego starca, który w swej posiadłości
wiejskiej Pocaiitico-Hills dzisiaj jeszcze
grywa w golfa z młodemi paniami a

przecież nie zupełnie zapomina o inte
resach. Ten Rockefeller był synem dzi
waka, pewnego rodzaju oszusta, który
sprzedawał środki szarlatańskie prze
ciwko rakowi i zawsze miał pieniądze.
Był to oryginał, którego trzymały się
stale kawały, i który znikał od czasu

do czasu, aż wreszcie zginął w niewytło-
maczony sposób. Stary Rockefeller był
doskonałym mistrzem swego syna. Sam
m awiał o sobie, że dzieci swe nabierze

przy każdej sposobności, ażeby nauczy
ły się uważać i chełpić się tem, że świa
domie je tyranizuje. Kiedy młody John

ukończył 19 rok życia, otrzymał od

swego ojca 1000 dolarów dla usamodziel
nienia się, przez 2 lata jednakże musiał
swemu rodzicowi płacić procenty.

Podobne metody wychowawcze John
Rockefeller stosował także do swego
syna, który dzisiaj ma 57 lat. Pierwsze

pieniądze młody Rockefeller zarobił

mając lat 10, w ten sposób, że ojcu swe

mu wskazywał na tegoż majątku ziem
skim pod Cleveland uszkodzone w par
kanie słupki. Dalszy zarobek uzyskał
przez naprawianie parkanów, za co mu

płacono normalną płacę 14 centów za

godzinę.
Kiedy był studentem na uniwersyte

cie, otrzymywał od ojca 100 dolarów

miesięcznie, z czego jeszcze połowę zdo
ła ł odłożyć.

Najmłodszy Rockefeller wychowany
został w tych samych zasadach. Otrzy
mywał on w 7 roku życia 30 centów

tygodniowo kieszonkowego, z czego 10
centów miało iść na wydatki, 10 centów
na cele dobroczynne i 10 centów na ksią
żeczkę oszczędnościową. Do 14 roku nie

był on w żadnym teatrze ani kino tea
trze i nie wiele widział z bogactwa Ro
ckefellerów. Jako student zbierał on

ogłoszenia dla pisma akademickiego z

w ielkiem powodzeniem, chociaż kupcy
nie domyślali się, kto był akwizytorem.

W ten sposób hoduje się w rodzinie
Rockefellerów zmysł dla cenienia pie
niędzy, który jednakże równocześnie

złagodzony zostaje zmysłem dobroczyn
ności.

o—-

Fatum ciąży na łodzi
podwodnej ,,Nautilus".

Londyn, Od trzech dni brak jest
wiadomości o losach łodzi podwodnej
,,Nautilus" i jej załogi. Ostatnie wiado
mości, przesłane drogą radjową z pokła
du ,,Nautilusa" donosiły, iż łódź podwod
na walczy z silną burzą i manewruje
wśród kry lodowej na wodach na pół
noc od Sz.pitzberga. Jeden z akumulato
rów łodzi trzy dni temu był uszkodzony
Kapitan W ilkins donosił, iż po uspokoje
niu się, łódź podwodna miała pogrążyć
się i podróżować pod lodami w kierun
ku bieguna. Brak wiadomości z pokła
du ,,Nautilusa" wywołuje niepokój, tem

bardziej, że wyprawę kapitana Wilkinsa

prześladują ciągle rozmaite nieszczęścia
a głównie uszkodzenia maszyn łodzi pod
wodnej. Stacje radjotelegraficzne w Nor
wegji usiłują nawiązać łączność telegra
ficzną z ,,Nautilusem", jednakże bezsku
tecznie.

Aresztowanie redaktora.
W Warszawie aresztowano nocą re

daktora ,,Chłopskiej Prawdy" Stanisła
wa Niemyskiego. Red. Niemyski odpro
wadzony został do więzienia celem od
bycia kary z tytułu wyroków, zapadłych
w sprawach prasowych.

Zmiany w sztabie głównym.
Warszawa, 4. 9. W kołach wojsko

wych krążą, pogłoski, iż w najbliższym
czasie ustąpi szef sztabu głównego ge
nerał Piskor, a miejsce jego zajmie ge
nerał Kordjan-Zamorski. Również ustą
pić ma szef II oddziału ppułk. Pełczyń
ski, którego następcą ma zostać płk.
Grudzielski.

Urzędnik sprzeniewierzył
3 milj- dolarów.

Chicago. Jeden z urzędników towa
rzystwa Continental Illinois Bank and
Trust zeznał, iż zdefraudował sumę, któ
rej wysokości jednak nie potrafi okre
ślić. Jak przypuszczają, suma ta sięga
3 miljonów dolarów. Towarzystwo było
ubezpieczone przed nadużyciami urzęd
ników.

Czołg podwodny.

Dzwony nurkowe do badania głębin morskich, a głównie do wydobywania skarbów

w morzu zatopionych, nieszczególne dotychczas oddały usługi. Aż pewien amerykań
ski inżynier skonstruował czołg podwodny, który ma pełzać po dnie morza i dobierać

się do zatopionych ze skarbami okrętów. O solidności i wytrzymałości tego czołga
można mieć wyobrażenie, gdy się zważy, na jak potężne ciśnienie wody będzie on

wystawiony na dnie morza. Załoga takiego czołgu składa się z 5 osób.
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Trzyna dwunastą
(POWIEŚĆ.)
(Ciąg dalszy).

— Rosa ranna! — przypomniał sobie.
Jadwinia wraz z chłopcem zniknęła w sieni, po

czem chłopak wracał sam.

Teufel otworzył czemprędzej okno:
— Pst! Hryciu! Chodźno tu do mnie!

Pacholę zawróciło do pokoju Norberta, a ten

spytał:
— Co porabia we dworze panienka, z którą nio

słeś kwiaty?
— Panna Jadwiga?
— Aha! O nią pytam.
— Tyle co nic. Szwenda się po pokojach, krzynkę

. gospodyni w spiżarni pomoże, krzynkę lokajowi
w sprzątaniu i zaś idzie do domu.

— A pan dziedzic ją widuje?
Chłopiec zaczął kręcić głową i niezaradnie czapkę

miętosić.
— No - powiedzże! - nalegał Norbert, a równo

cześnie gmerał palcami po kieszeniach, co widząc
IJryć, zrobił możliwie najchytrzejszą minę i do drzwi

się cofnął, chcąc ująć za klamkę.
— Hola! - zawołał Teufel. - Nie umkniesz mi,

aż się dowiem, co ci wiadomo. Masz koronę na stole,
ale weźmiesz ją sobie, jak wszystko wyśpiewasz.

— Ta co? Ta ja nic nie wiem. Tyle jeno, że pa
nienka wczoraj była na pokojach, a ja w sieni...

— I zaglądałeś przez dziurkę w drzwiach?
— Bom chciał wiedzieć, czy dziedzic śpi.

I coś widział? Mów, mów! Dostaniesz dwie

korony ,

— Pan dziedzic rozmawiał z panną Jadwigą.
— Długo?
— Będzie z godzinę, albo i więcej.
r-Noi cóżonirobili?

— Ano z początku gadali, potem se siedli, po
tem już nie widziałem, jeno panienka niby płakała,
a pan po rękach ją całował, a potem i w twarz, aż

panna wyleciała na dwór i była bardzo czerwona.

— Zarobiłeś dwie korony. Jak jeszcze co podpa
trzysz, znowu dostaniesz.

— Dziękuję wielmożnemu panu-
Cała nawałnica myśli, dociekań, wniosków wdar

ła się w głowę chytrego człeka. Więc najsamprzód
obawa, czy adwokat nie zadurzył się w Jadwini, za
czerń mógłby poniechać ożenku z Markiewiczówną,
a to krzyżowało Teufelowe zamysły. A jeśli Sowa
zechce tylko pobawić się dziewczynką? To nie było
by groźne, a nawet korzystne. Zresztą mniejsza o to,
co będzie; grunt, że dziewczyna chadza do dworu,
a z dworu, czy z drogi do dworu sprzątnąć ją łatwiej
niż skądinąd.

Na myśl nasunęli się mu poszukiwacze ,,rosy po
rannej", którzy bodaj czyby również nie podjęli się
kupna lasu ewentualnie pośrednictwa. Kto wie, czy
nie da się upiec dwóch pieczeni równocześnie?

— Hej! Hryciu! — zawołał na chłopca. — Za
dwie godziny zdążysz do Jarosławia?

-— Za półtrzeciej można.
— To leć siodłać kasztana! Zrobisz dziedzicowi

przysługę. Ruszaj! Ja tymczasem pismo przygotuję.
W dziesięć minut obaj byli gotowi; jeden z listem,

drugi z koniem.
— Konia nie żałuj w tamtą stronę! - przykazy

wał na odjezdnem Teufel.— Nazad pofolgujesz. A li
stu nie zgub!

Wyrostek pomknął jak strzała, a wówczas uznał

Teufel, że czas najwyższy na odpoczynek, więc rzucił

się w ubraniu na posłanie.
Słońce przechyliło się na drugą stronę firm a

mentu, kiedy przed dwór zajechali dwaj jegomościo-
wie, a za nimi na kasztanie Hryćko, który gości
przed Teufela przywiódł. Jednym z nich był Efraim;
miejsce Szlomki przy jego boku zajął mężczyzna
wykwintnie przybrany, o pańskich manierach, ale

niesympatycznego oblicza. Wyraźnie przesyt życio
wy i rozpusta zostawiły swoje ślady, a nie wygoniły
jeszcze chęci użycia rozkoszy światowych.

— To jest pan Anastazy Chwalibogowski -

oznajmił Efraim Teufelowi, dziwiącemu się, że widzi

obcą figurę. - Szlomka nie do takich rzeczy; gdzie
jemu las kupować?!

Po wspólnej z przybyłymi naradzie pozostawił
Teufel swych gości, ponieważ w międzyczasie adwo
kat Sowa pojechał do Buczkowa, on zaś chciał dziś

jeszcze osiągnąć swój cel w lochu.

Przeto polecił Efraimowi wprost porozumieć się
z Sową, skoro tylko wróci z Buczkowa, a sam pospie
sznie zdążał ku węgierskiej baszcie.

Oczekiwała go straszna groza: podsłuchał bo
wiem przypadkiem, jak Grzywacz knuł spisek na

jego życie, aby odkrytym skarbem z Pawłem się po
dzielić.

Paweł wahał się, ale znać było, że się skłania do

współudziału w zamierzonem morderstwie Teufela.
Uciekł tedy Norbert, aby zastanowić się nad

środkami zaradczemi, i po namyśle skierował się do
dworu Piotrowskiego, a dopuszczony przed oblicze
dziedzica, tak zaczął cel przybycia wyłuszczać:

-— Niewątpliwie pan dziedzic uzna to za pewną
przysługę, że dopomogłem do usunięcia pańskiego
wroga i prześladowcy.

— O Oremusie pan mówisz?
— Nieinaezej.
— I chcesz pan za to wynagrodzenia?
— Nie wstydzę się tego, że jestem w potrzebie,

i gdyby łaska pańska...
— Wieleż pan uważasz, że ci się należy?
— Powoli, panie dziedzicu! Zapewne będzie

i drugi rachunek do zapłaty.
— Ja panu co winien? — oburzył się Piotrowski.
— Kwestja bliziutkiej przyszłości, wymiany słów

i ojcowskiego serca.

— Nie pojmuję ani odrobiny. f
— Więc proszę łaskawie posłuchać! Gdyby pan

dziedzic jakiegoś bardzo bliskiego członka rodziny
— powiedzmy: żonę, — syna — uw'ażał za stracone
go, a tymczasem dochodzi pana radosna nowina;
ile ta nowina jest warta?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bodziemy mieli deszcz na zawołanie!
Specjalne stacje elektryczne skraplają wilgoć w powietrzu.

Deszcz dostarcza roślinom związków
azotowych. Jeżeli ilość opadów atmosfe
rycznych w ciągu roku będzie się wyra
żała np. cyfrę. 500 mm., to opady te da
dzą na hektar 3, 5 do 6 kg. amonjaku.
Wobec wielkich nieraz przestrzeni, cał
kiem pozbawionych wody i opadów, ja
sną. jest rzeczą, jak wielką doniosłość
ma 'zagadnienie deszczu sztucznego, któ
ry byłby w stanie zamienić na kwitnące
ogrody przestrzenie, które są dziś pu
styniami.

Oddawna już zwrócono uwagę na

związek między zjawiskami elektrycz
nemu w atmosferze ziemi naszej, a roz-

maitemi procesami mechanicznemi w

naturz.e, jak np. zmiana ciśnienia baro-

metrycznego, prądy morskie, opady at
mosferyczne, cyklony, huragany i trą
by powietrzne, burze, zorze północne, pie
rzaste i inne chmury itp. Łączność tę
szczegółowo i dokładnie bada stosunko
wo młoda gałąź wiedzy, zwana elektro-

meteorologją. Jeżeli zatem zdołalibyś
my zmusić drobniutkie kropelki wody,
z których składają się chmury i obłoki,
do opadnięcia na ziemię pod postacią
deszczu, to zadanie byłoby rozwiązane.

Stwierdzono, że jeżeli na wysokiej
wieży urządzić izolowaną od ziemi, jak
i od samej w'ieży instalację, któraby
wysyłała fale elektromagnezowe, tj. jo
nizowała atmosferę, to powyższe zjawi
sko skraplania wilgoci .powietrza nie

będzie zależało ani od stanu pogody, a-

ni od ładunku ziemi w danej chw'ili

(dodatniego czy ujemnego).
Dalej doświadczenia stwierdziły, że

okolieżnością wielkiej wagi jest możli
we wzoi'owanie się na podobnych zjawi
skach, odbywających się w naturze

(deszcz, chmury, piorun), efekt zaś o-

stateczny będzie tem większy, im sil
niejsza będzie stacja, im większe napię
cie prądu oraz wysokość, na której u-

rządzimy powyższą instąlację.
Poraź pierwszy urządzono taką ,,sta

cję'* w Kalifornji na wysokości 40 me-

trów, na szczycie wieży, pozostałej po
zarzuconym szybie naftowym; stacja ta

była starannie izolowana zarówno od
ziemi, jak od wieży za pomocą specjal
nie skonstruowanych wtym celu izola
torów. Prąd o napięciu miljona wolt

rozładowywał się w powietrzu zapomo-
cą elektrodu, przeprowadzonego na ze
w'nątrz na pionowym pręcie, izolowa
nym od dachu. Po 1y2—2 godzinnem
działaniu aparatu, barometr zanotował

spadek ciśnienia atmosferycznego. Za
częła się następnie tworzyć mgła, która

powoli gęstniała, poczem zaczął padać
deszcz, który udawało się utrzymać w

ciągu paru godzili.
Zasięg powyższej stacji wynosi około

1 kilometra. Obecnie ma powstać stacja
z generatorem o 10 kwt., do której za
sięg podobno będzie obejmował 25 kilo
watów.

Oczyw'istą jest rzeczą, że gdyby się
to udało, to miałoby to już dużą donio
słość praktyczną, nietylko dla celów rol
nictw'a , ale i lotnictwa, zwłaszcza zaś
dla żeglugi.

Warjat niszczy izbe szkolna
i dopuszcza się zbezczeszczenia.

Horocków. We wsi Horowle w po
wiecie horowskim, znany miejscowy a-

wanturnik Jefim Walczuk, wdarł się
przez okno do szkoły powszechnej i tu

zniszczył doszczętnie dokumenty, bibljo-
tekę demolując jednocześnie izbę szkol
ną i mieszkanie kierowniczki szkoły H.

Łaszczewskiej.
Furjat porw'ał w pew'nym momencie

wiszący na ścianie szkolnej obraz Chry
stusa i dopuścił się strasznego zbezszcze-
czenia.

Walczuka aresztowano.

Z polityki.

Nasze karesy z. Gdańskiem powinny tak

wyglądać.

Mars i dyplomaci.

M a rs : Gdybym nawet chciał się zdrzemnąć, to ci hałaśnicy
nie pozwolą.

Bratanek obrabował ciotkę.
Rabusia osadzono w więzieniu.

Wilno. Przed kilku dniami donosi
liśmy o zuchwałym napadzie rabunko
wym w majątku Boruny, ofiarą które
go padła mieszkanka tegoż majątku Sa
dowska. Wówczas do mieszkania Sa
dowskiej dostał się jakiś zamasko-wany
i uzbrojony bandyta, który począł dusić

Sadowską i w trakcie tego zrabow'ał jej
440 dolarów i biżuterję, a potem zbiegł.

Dochodzenia policyjne doprowadziły na
reszcie do ujawnienia przestępcy. Oka
zał się nim bratanek Sadowskiej, który
wiedząc o stanie majątkowym swej ciot
ki dokonał napadu, usiłując ją zamor
dować. Rabusia aresztowano i osadzo
no w więzieniu powiatowem w Osz-
niianie.

Wiadomości fo o ju .

Wielki poiar w Zamojszczyźnie.
W Deszkowicacb pod Zamościem, wy

buchł pożar, który sfrawit 28 gospodarstw.
Pożar powstał na skutek złośliwego podpa
lenia.

Tancerka odgryza swej
koleżance policzek.

Kraków. W sali dancingow'ej ,,Lo-
carno" na Czerw'onym1Prądniku pod
Krakowem doszło między dwiema zawo-

dowemi tancerkami do gwałtownej kłót
ni na tle zazdrości o tancerza. Z kłótni,
która szybko przeszła w bójkę, wyszła
jedna z tancerek z odgryzionym policz
kiem. Nieszcęśliwą dziewczynę prze
wieziono do szpitala.

Konie uratował
a sam poniósł śmierć.

Kraków, Na linji kolejowej Rabą
Wyżna—Charbówka dostał się pod pa
rowóz pociągu osobow'ego gospodarz Jó
zef Skupień, który wracał ze świeżo za
kupionymi końmi do Załuczyna nad

Czarnym Dunajem.
Skupień zdołał w ostatniej chwili

przepędzić konie, sam jednak został

przez koła parowozu rozszarpany.

7-letni chłopiec wzniecił pożar.
Łódź. W stodole ewangelickiego ao-

mu sierot w Łodzi wybuchł pożar wznie
cony przez 7-letniego wychowanka w

czasie zabaw'y.
Oddziały straży ogniowej po dwugo

dzinnych usiłowaniach zdołały pożar
ugasić, zapobiegając przeniesieniu się
ognia na sąsiednie budynki szkolne.

Mieszkanie kawalerskie w szafie.
Jeden z warszawskich majstrów sto

larskich zgłosił do urzędu patentowe
go p rojekt sw'ego nader pomysłowego
wynalazku. Jest to szafa, z której wy
suw'a się łóżko, stolik, biurko, wraz z

miejscem na maszynę do pisania. Po
zatem znajduje się zegar, niewielki kre
dens, szachownica, gramofon, radjo oraz

moc innych drobiazgów mieszczących

się w szufladach i skrytkach. Gdyby
powyższy wynalazek okazał się napraw
dę praktyczny urządzą sobie kaw'alero
wie swoje mieszkanie w przyszłości w

szafach.
't

Zapisy do wyższych uczelni
warszawskich.

Akademickie Koło Pomorzan w War
szawie komunikuje:

Podania o przyjęcie, względnie o do
puszczenie do egzaminu konkursowego
przyjmują sekretarjaty: Uniwersytetu
Warszawskiego, Wyższej Szkoły Han-

lowej, Państwowego Instytutu Denty
stycznegooddn.1.IX.do15.IX.br.
Szkoły Głównej Gospodarstwa W iej
skiegood1.IX.do20.IX.br.

Egzaminy konkursowe na wydzia
łach: lekarskim, farmaceutycznym i we
terynaryjnym Uniw. Warsz. oraz w

Państw. Instytucie Dentyst. odbędą się
w dniach 20-22 września (terminy do
kładne, nieustalone). Egzaminy kon
kursowe na Politechnice Warszawskiej
odbędą się między 15 a 22 września.

Bliższych inform acyj udziela Główna

Agenda Infcrm. Ak . Koła Pomorzan w

Warszawie, skrz. poczt. 615 lub kol. Sta
nisław Pozorski, Akademicka 5. pok. 35ti.

Zjazd akademików polskich
na Litwie.

(PAT) W Kownie odbywa się zjazd pol
skiej młodzieży akademickiej. Liczba u-

czestników wynosi 156 osób z całej Litwy.
Zjazd uchwalił rezolucje, nawołującą, aże
by wszyscy Polacy obywatele litewscy, któ
rzy ukończyli studja zagranicą, powracali,
na Litwę, by tam mogli wykorzystać 'na
bytą wiedzę.

Ludowcy litewscy marża
o odzyskaniu Wilna.

(PAT) W Olicie odbył się kongres stron
nictwa tautininków, w którym, wzięło u-

dział 15.000 osób. Na kongresie obecny był
prezydent Smetona, który w przemówieniu
swem oświadczył, że najważniejszcm zada
niom narodu litewskiego jest odzyskanie
Wilna.

Komunista burmistrzem

niemieckiego miasta.
Hamburg. W miejscowości Boizen-

burg nad Elbą wybrano w niedzielę un,
burmistrzem komunistę adwokata dr.
Aleksandra. Kandydat ten otrzymał o

127 głosów więcej, niż jego przeciwnik
nacjonalista Seitler. Rząd meklembur-
ski nie może przeszkodzić objęciu urzę
dowania przez komunistycznego burmi
strza, gdyż nie przysługują mu te pra
wa, jakiemi rozporządza naprzykład
rząd pruski.

Gdynia, 3. 9. Komisarjat Rządu przy
stąpił do opracowania planów rozbudo
wy W. Gdyni, tj. obszaru, który obej
muje poza właściwą Gdynią i przedmie
ściami Chylonja, Grabowo i Oksywie,
osiedla zgrupowane na około tego tere
nu, a mianowicie: Dębogórze, Kosako
wo, Pierwoszyno, Stefanowo, Suchy
Dwór, Pogórze, Obłuże, Cisowa, Janowo,
Rumja, Kazimierz, Biała Rzeka, Szmel-

ta, Zagórze, Witomino, Redłowo, Mały
Kack, Koiibki, Orłowo, W ielki Kaek,
Chwarzno i Wiczlino. Celem ułatwienia
mieszkańcom tych osiedli porozumienie
z władzami budowlanemi, zostaje przy
Komisarjacie Rządu utworzona ekspo
zytura policji budowlanej Wydziału Po
wiatowego w Wejherowie, która wraz z

Oddziałem Urbanistycznym Komisarjatu
Rządu załatwiać będzie wszelkie sprawy
związane z budownictwerh i udzielać
stronom zainteresowanym potrzebnych
wyjaśnień i informacyj.

Wejherowo, 3. 9. Komisarz Rządu

odbył konferencję ze Starostą Morskim
Henszlem w sprawie terenów mających
być przyłączonymi do Gdyni. Ustalono

przyłączenie już w obecnym okresie te
renów Rędłowo, Witomino oraz Obłuże.

Otwarcie lombardu w Gdyni.
Grono tutejszych poważnych obywa

teli powzięło myśl założenia lombardu

prywatnego, aby zapobiedz pokątnemu
wyzyskowi niepowołanych osób, którzy
od biednej ludności pobierają lichwiar
skie procenty. Spodziewać się należy,
iż odnośne władze przychylnie odniosą
się do powstania tak pożytecznej w dzi
siejszych czasach placówki.

Gdynia liczy 50.009 stałych mieszkańców

Według statystyki z dnia 1 września

wynosi liczba mieszkańców Gdyni 50.465.
W sierpniu przybyło do Gdyni na stałe
760 osób, a wyjechało 714. Jak widzimy,
wielki napływ, ludzi do Gdyni zatamo
wał sie.
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Małżeństwo telefoniczne.
Historja, która zakrawa na bajkę z 1001 nocy.

Przed sądem nowojorskim rozegrała 1----- -- l ~ - -~ T------ 1 --- --- ---- ---- -- ---- ---- ---- -- ---- ---- -- ---- ---- --- --

*

się sprawa, która nawet w Ameryce,
przyzwyczajonej do różnych niemożli
wych możliwości, wywołała dużo wrza
wy i śmiechu.

46-letnia właścicielka domu w No
wym Jorku Mrs. Elżbieta Moore zaskar
żyła swego męża o .. płacenie jej rocznej
renty w wysokości 10000 dolarów. O-

skarżony — przystojny młody mężczy
zna; — broni Się energicznie, dowodząc
przed sądem, że nigdy nie zawierał
małżeństwa z panią Elżbietą i że oskar
życielkę widżi przed sobą poraź pierw
szy w życiu. Energiczna dama nie ustę
puje i twierdzi, że dowiedzie świadka
mi, iż Mr. Moore jest jej prawowitym
małżonkiem ślubnym, a ona Mrs. Eli-

sabeth Moore jego prawowitą ślubną
żoną.

Okazało się, iż... oboje m ieli rację!
Oskarżycielka była żoną oskarżone

go, którego zaślubiła sposobem amery
kańskim przez telefon, ale również o-

skarżony mówił szczerą prawdę, że do
tąd swej rzekomej żony, na oczy nie
widział.

Cała ta afera ,,telefonicznego m ał
żeństwa" państwa Moore zakrawa na

bajkę z 1001 nocy.
Sprawa miała się tak:

Pewnego dnia telefonował Mr. Moore
do swego przyjaciela i., co się zdarza i
w Nowym Jorku, aczkolwiek nie tak

często jak np. w Bydgoszczy — otrzy
mał fałszywe połączenie. Zamiast głosu
przyjaciela, zapiszczał w telefonie jakiś
głosik niewieści. Rozpoczął się flircik
na odległość i bawiono się w niewidzia
nego. Z flirtu słownego wyłoniła się mi
łość ,,na odległość", a więc też zupełnie
platoniczna. Wreszcie w toku pewnej
rozmowy zaproponował Mr. Moore swej
przyjaciółce telefonicznej spotkanie, na

co otrzymał w odpowiedzi kategoryczne
*nie".

— Przepraszam! — rzekła rezolutna

paniusia. — Na schadzkę i przechadzkę
pójdę tylko z moim prawnie zaślubio
nym małżonkiem, nigdy zaś z obcym i

nieznajomym mężczyzną!..
Na to odparł Mr. Moore w tonie żar

tobliwym :

— W takim razie musimy się poprze
dnio pobrać!..

— Allright! Zgoda! — odpowiedziała
na to — nieznajoma. —- Zadzwoń pan
za godzinę, podając swój numer telefo
nu i sprawę załatwimy!

Całe to zajście rozbawiło Mr, Moore'-

go niepomiernie, bawiącego się znako
micie tą niezwykłą przygodą.

Gdy po godzinie zatelefonował pod
podanym numerem, usłyszał w odpo
wiedzi głos męski, który wezwał go:

— Proszę złożyć przysięgę i powta
rzać za mną słowa ustawowej formuły
ślubnej!

Mr. Moore, którego to nietyle zacie-

kawiło, ile bawiło, usłyszał przez tele
fon swój obrzęd ślubny, mowę ducho
wnego, zakończoną udzieleniem nowo
żeńcom błogosławieństwa.

Wkrótce po tej dziwacznej ,,ceremo-

nji ślubnej" zjawiło się w mieszkaniu
świeżo upieczonego małżonka dwóch
świadków', krewnych jego ,,telefonicznej
małżonki", by mu złożyć serdeczne ży
czenia, a w pół godziny później zajecha
ło przed kantor Mr. Moore"go auto, z

którego w'ysiadła leciwa już dama i z

okrzykiem ,,mój kochany!"... rzuciła się
zdumionemu w'łaścicielowi kantoru na

szyję, oświadczając i zaklinając się, iż

go więcej nie opuści.
Teraz dopiero otworzyły się oczy lek

komyślnemu donżuanowi telefoniczne
mu. Ujrzał przed sobą straszydło, blisko
dwa razy starsze od niego, spakował
w'ięc manatki i opuścił Now'y Jork i

swą... ,,telefoniczną żonę". Wprawdzie
na mocy ustaw, obow'iązujących w No
wym Jorku małżeństw'o to zostanie u-

nieważnione, ale w każdym razie leko-

myślny młodzian odpokutuje swój
flirt telefoniczny i zawieranie znajomo
ści na odległość.

t Hall Caine.

Hall Caine, ceniony dramaturg i pisarz
angielski, umarł w 78 roku życia na wy
spie Man, która była jego własnością. Utwo-.

ry Caina tłomaczone były i na polskie.

Promienie Rontgena wykryły mordercę.
W rowach, około cytadeli Lengelenie

koło Kopenhagi, w 'ykryto niedawno
zniekształcone zwłoki kobiety, której
obie nogi były obcięte. Policja duńska

wysilała się bezowocnie w celu wyja
śnienia tajemnicy zwłok, aż naglę re
porter jednego z pism wpadł na pomysł
prześwietlenia zagadkowych zwłok ko
biety promieniami Rontgena. Rezultat

tego pomysłu był nadzwyczajny. Bo oto
w tydzień później zaaresztowano m or
dercę nieszczęśliwej kobiety, której tru 
pa znaleziono w row'ach.

Prześwietlenie zw'łok pozw'oliło na

stwierdzenie faktu, iż zamordowana
miała jedno płuco zaatakowane

gruźlicą. Wywnioskowano stąd, iż ko

bieta ta m usiała zapew'ne leczyć się
w którejś z klinik miejskich i przesłano
jej radjografję do wszystkich szpitali
i zakładów leczniczych w Kopenhadze.
Po kilk u dniach zdołano rozpoznać
zwłoki zagadkowej kobiety, a w księ
gach jednego ze szpitali znaleziono
adres ostatniego jej zamieszkania.

Po nitce do kłębka stwierdzono, iż
kobieta ta utrzymyw'ała stosunek miło
sny z pew'nym młodzieńcem, z którym
w ostatnich czasach była w niezgodzie.
Stwierdzono tożsamość osoby owego ko
chanka i zaaresztowano go pod zarzu
tem popełnienia zbrodni. Z począ'tku
wypierał się on winy, na koniec przy
znał się do morderstwa.

Asy obecnej sesji Lisi Narodów.

1) Lerrous, hiszpański minister spraw zagranicznych, prawdopodobnie wybranym
zostanie przewodniczącym Ligi; 2) hr. Apponyi, delegat węgierski i 3) Titulescu, po
seł rumuński w Londynie.

10 mśIiarcSdw rssznie kosztuje
Siany Zjednoczone bandytyzm.

Siawna już w całym świecie Komisja)
Wickershama, ustanowiona przez pre
zydenta Hoovera do badania zbrodni-
czości w Stanach Zjednoczonych i związ
ku jej z zakazem używania alkoholu,
wydała obecnie dalszy ciąg sw'ego ra
portu, w którym stwierdza, że szkody,
wyrządzone przez zbrodniczość w Sta
nach Zjednoczonych, sięgają zawrotnej
sumy 10 miljardów rocznie, co równa

się 4-tej części całego budżetu zw'iązko
wego Stanów' Zjednoczonych.

Raport stwierdza, że oskarżenie ob
cych przybyszów (wśród których tak
w'ielu jest z Polski) o to, iż oni są głów'
nie żywiołem zbrodniczym, było tylko
W'ynikiem popularnego hasła Mouroego
,,Ameryka dla Amerykanów", im staty
styka mów'i coś wprost przeciwnego,
mianow'icie, że rodowici Amerykanie
biorą większy udział w zbrodni niż obcy.

Zwłaszcza zbrodni dla zysku', jak kra
dzieże, rabunki, zbrojne napady, w'ła
mania, przemytnictwo alkoholu i oszu
stwa wszelkiego rodzaju, są popełniane
przez rodowitych Amerykanów w sto
sunku dwukrotnie wyższym w porów
naniu z obcymi przybyszami jako
sprawcami.

Deszcz sEarkewy wywoła! p o p ło c h .

Na Węgrzech w gminach Heteny i
Nak w pobliżu Dombovaru zanotowano

osobliwe zjawisko przyrody.
Mianowicie spaclł tam żółty deszcz

siarkowy, co wywołało wśród ludności

miejscowej popłoch.
Deszcz siarkowy padał 0 minut.

Latarnia trzech szkieletów.
Szczury pożarły rozbitków okrętowych.

Z Ameryki południowej nadeszła
wieść o wstrząsającej tragedji, jaka się
rozegrała niedaleko brzegów' Gujany. O
40 mil morskich od wybrzeża wznosi się

na wysepce latarnia morska, zw'ana po
spolicie ,,Latarnią trzech szkieletów".

Służbę na niej pełni trzech maryna
rzy francuskich. Gdy pewnego razu

św'iatło na lata rn i nie zostało zapalone,
pewien statek wpadł na skałę i rozbił

się. Wskutek tego wysłano szalupę, aby
zbadać, czemu latarnia nie funkcjonuje.
Marynarze, przybiwszy do wyspy, ujrzeli
widok, który ich przejął zgrozą.

U brzegu w'idniały szczątki dw'óch

rozbitych okrętów, cała zaś powierzch
nia wysepki, liczącej może 4C0 m. kwa
dratowych, dosłownie pokryta była ro
jowiskiem ogromnych szczurów okręto
wych.

Wobec tej ruchomej chmury wstręt
nych stworzeń nie było mowy o lądo

waniu. Szalupa udała się do portu i za

kilka godzin powróciła zaopatrzona w

sikawki strażackie, oraz zapas trują
cych płynów i gazów. — Wśród przera
źliwego pisku szczury schroniły się do

wnętrza wieży, pozostawiając na placu
mnóstwo trupów. Gdy marynarze weszli
d-o wieży, ujrzeli szkielety tych stra
żników, doszczętnie ogryzione przez
szczury. U stóp latarni walały się ró
wnież ogryzione szczątki 13-tu ludzi...

Widocznie z jakiegoś tonącego okrę
tu dostały się na wyspę tysiące szczu
rów, które pożarły strażników. A gdy
wskutek niezapalenia latarni rozbił się
drugi, statek, załoga częściowo dostała

się na wybrzeże, lecz została pożarta
przez zgłodniałe, gry żony...

,,Córka cara" w domu obłąkanych.
Berliński organ emigrantów rosyj

skich ,,Rul" podaje szczegóły afery słyn
nej Anastazji Czajkowskiej, podającej
się za córkę Mikołaja II, cudem urato
wana w czasie ohydnego mordu doko
nanego na rodzinie carskiej. Ostatmo

pozostąwała ona u pewnej bogatej ame
rykanki p. Jennings, która ją spotkała
w Leeds. P. Jennings miała nawet za
m ia r adoptować młodą Rosjankę, lecz
zachowanie się jej przechodziło wszelkie

granice.
Oto wymagała, aby goście jej opie

kunki padali przed nią na kolana i ca
łowali ją w rękę. Odmawiała tańca

zwykłym śmiertelnikom, mówiąc, że
mn?a tańczyć jedynie z księciem W alii.

W'ymagała, aby potrawy, jej podaw'ane,
były uprzednio próbowane przez słu
żącego. Takie i podobne ,,cesarskie"
nawyki spowodowały, że Anastazja
Czajkow'ska znalazła się pod troskliw'ą
opieką w szpitalu dla chorych umysło
w'o w Nowym Jorku. W ten sposób
skończyła karjerę jedna z wielu ,,cudem
uratowanych członkiń" rodziny Ro-

manowych.

Spadek pokrycia waluty w Niemczech,

Berlin, 4. 9. Wediug ostatniego wy
kazu banku emisyjnego, pokrycie dewi-
zowo-złołe m arki spadło w ostatniej de-

Ładzie z 41U, proc, n a 39.3 proc.________

300.000 ofiar powodzi w Chinach.

Katastrofą powodzi najbardziej dotkniętą została prowincja Hankau. Utonęło już
300.000 ludzi. Ale właściwa,- jeszcze gorsza katastrofa zbliża się dopiero. Bo wskutek

zniszczenia plonów polnych, głównie ryżu, grozi śmierć głodowa wielu miljonom lu
dzi. A w Ameryce pszenica gnije na pniu, setki tysięcy worków z kawą wrzuca się

~ - -- ------------- !__manmianiiAem . ń ia n ia f_____ .

-

___________
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Tajemnicze zniknięcie

mistrza piekarskiego.
Śrem. W Śremie z nikł w tajemniczy spo

sób znany ogólnie mistrz piekarski Nikodem

Wielowiński, zamieszkały przy ul. Mostowej.
Wielowiński oddalił się z domu w niekomplet-
nem ubraniu i więcej nic wrócił. Mimo na
tychmiast wszczętych poszukiwań nie natrafio
no na ślad zaginionego. Nagłe zniknięcie Wie-

lcwińskiego okryte jest mgłą tajemnicy oraz

staje się przedmiotem różnych domysłów.

Odkrycie cmentarza

przedhistorycznego.
Rolnik Wilmanowicz z Kaszczorka pod To

runiem odkrył przed kilku dniami cmentarzy
sko przedhistoryczne. Powiadomione o odkry
ciu władze konserwatorskie w Toruniu stwier
dziły, iż znajdują się tam urny ze szczątkami
spalonych kości ludzkich. Urny te wskazują
pochodzenie z okresu 1200 do 800 lat przed na
rodzeniem Chrystusa. Niektóre urny przewie
zione zostały do muzeum toruńskiego.

Samobójstwo dzień przed ślubem.
Kępno, W Kępnie zastrzelił się w wła-

snem mieszkaniu przy ul. Starej, 27 -łetni W il
helm Pawelczyk. Wypadek ten wzbudzi! w

Kępnie ogromne wrażenie, głównie z tego po
wodu, że w dniu następnym miał się odbyć
w kościele parafjalnym ślub Pawelczyka. Do
tąd nie udało się ustalić, jakie były przyczyny

sensacyjnego samobójstwa.

NAKŁO nad Nctecią. Zgon. We wtorek 25

sierpnia br. zmarł nagle w 75 roku życia ś. p.
Bronisław Wolszlegier, zamieszkały ostatnio w

Nakle, nad Notecią. Zwłoki przewieziono w

piątek 28 ub. m. do Łasina, gdzie odbyła się
eksportacja zwłok do kościoła farnego. Naza
jutrz odbył się wspaniały pogrzeb. Kondukt ża
łobny prowadził ks. dziekan Karczyński w asy
ście ks. wikarego Żurka. M odlitwy i nabożeń
stwo żałobne odprawił oraz złożenia zwłok do

grobu dokonał również ks. dziekan Karczyński.
Za konduktem żałobnym prócz rodziny, k re w
nych i bliższych znajomych kroc zyły olbrzymie
rzesze obywatelstwa miasta i powiatu, chcąc
temsamem oddać ostatnią przysługę ziemską
zmarłemu Polakowi-patrjocie, znanemu bojowni
ko w i polskości za czasów zaborczych. Cześć

Jegj pamięci!
MOGILNO. Jarmark ogólny odbędzie się we

we wtorek, 15 września br. Spęd bydła rogate
go i zwierząt racicowych dozwolony.

TOPÓLNO, Jarmark. W dniu 10 bm. odbę
dzie się w Topółnie jarmark kram ny oraz na

bydło i konie.

Pruszcz.
Osobiste. Z dniem 1 września przeszli w

stan spoczynku p. Kuskówna, nauczycielka z

Pruszcza oraz p. Widmeger, nauczyciel z To-

pólna. Z dniem 1 listopada br. p . Senycia, na
uczyciel z Łowina oraz p. Zaremba, nauczyciel
z Łowinka.

Samochód wjechał na furmankę. Samochód

osobowy p. Czajkowskiego z Gruczna wjechał
na furmankę własn. p . Miskiego, wyjeżdżającą
z majątku Luszkowo. Skutki zderzenia były fa
talne. Dwa konie zostały zabite. Dwóch ro
botników, znajdujących się na furmance, zosta
ło pokaleczonych. Wóz formalnie rozbity, tak-

' Samo samochód. Pasażerowie samochodu od
nieśli lżejsze okaleczenia odłamkami szkła. Kto

ponosi winę katastrofy, dotychczas nie ustalono.

S. M . P. męskie, W lokalu p. Pęka w Pru
szczu odbyło się plenarne zebranie Stowarzy
szenia Młodzieży Polskiej męskiej, które zagaił
wiceprezes p. Jasiński. Protokół z ostatniego
zebrania odczytał sekretarz p. Mieczysław Gro-
chocki. Uchwalono urządzić w niedzielę 20 bm.

zawody międzygniazdowe z Stow. Młodzieży
Polskiej z Gruczna.

Srain.
Uroczystość strażacka. Poważny charakter

przybrała uroczystość ochotniczej straży pożar
nej, połączona z poświęceniem wspinalni i sztan
daru, Pochód ruszył z boiska ,,Sokoła” na go
dzinę 8,30 do starostwa, celem złożenia raportu
który przyjął p. starosta powiatowy. W pocho
dzie brało udział 300 strażaków. Przygrywały
2 orkiestry: Tow. Powstańców i Wojaków i St.

Młodzieży Polskiej. Po raporcie udano się do

kościoła parafialnego na nabożeństwo. Mszę
św. odprawił ks. wikary Wnuk, który również

wygłosił stosowne kazanie, a na boisku ,,So
koła” dokonał aktu poświęcenia wspinalni. Na

rynku odbyła się defilada, a o godz. 11 aka
demja w wielkiej sali Domu Polskiego. Prze
(wodniczył akademji starosta powiatowy. G woź

dzi złożono 28. Przemawiali przy złożeniu

gwoździ prócz bratnich straży pożarnych pp. dr.

Jączyński w imieniu rady miejskiej, W ł . Kola-

szewski w imieniu okręgu pałuckiego Powstań
ców i Wojaków, Kuzio, Bukowska i inni. Po

wspólnym obiedzie wymaszerowano na boisko

,,Sokoła” , gdzie odbyły się konkursy strażackie

grupy III miast i grupy IV wsi. Ćwiczenia w y
padły dość dobrze. Nagrody zdobyli miasta

Gąsawa, Rogowo i Janowiec (Żnin zrzekł się
nagrody), w sie Szelejewo, Chrzanowo, Docha-

nowo, W awrzynki i Dziewierzewo. Wieczorem

odbyła się zabawa taneczna w Domu Polskim.

Oddział Związku Pracowników Kupieckich
urz\dza w sobotę 5 bm. w sałi p. Gołłnika ple
narne zebranie. Na porządku obrad znajdują
się bardzo ważne sprawy, żywo obchodzące
wszystkich pracowników umysłowych. Pozatem

wygłoszony zostanie aktualny referat.

Przyjęcie do komunji św. Tegoroczne przy
jęcie dzieci do I-szej komunji św. z powodu
w ielkiej ilości dzieci (300) zostało rozłożone na

3 niedziele i to: 30 ub. m. przyjęte były dzieci
ze szkół pozamiejscowych, 6 bm. dziewczęta
i 13 bm. chłopcy. Z powodu panującej nędzy
nie wszyscy rodzice są w stanie sprawić swym
dzieciom należytej odzieży, więc urząd paraf
ialny urządza kwestę u obywatelstwa celem
zebrania darów tak w gotówce jak i odzieży.

Drugi ,,szabesgoj". W roku 1929 wydzierża
w ił p. Antoni Sperkowski swój skład wraz z

mieszkaniem zamiejscowemu żydowi J. Radzie-

jewskiemu, który otworzył sobie sklep obuwia
i zamieszkał tamże do końca ub. miesiąca. Z po
wodu wygaśnięcia kontraktu starał się R. o in
ne pomieszczenie i znalazłszy je w realności p.
Andrzeja Banaszyka, otwo rz ył sobie tam podo
bny interes. Fakt ten obywatelstwo żywo ko
mentuje z oburzeniem, gdyż p. Banaszyk znany
był jako b. powstaniec z swego patriotycznego
przekonania. Zamiast więc starać się o w yru
gowanie żydostwa z naszego miasta, przeciwnie
znajdują się jeszcze ludzie naiwni, którz y przy
kładają rękę do zażydzania.

Barłożno pow. starogardzki
Początek nowego roku szkolnego. Pogrzeb

gromem porażonego. — Zabawa letnia Stow.

Młodzieży Męskiej. Początek nowego roku

szkolnego w szkołach powszechnych parafji ob-.
chodzono tu nader uroczyście. O godz. 8 od;,
prawiło się nabożeństwo, na które zgromadziły
się dzieci ze wszystkich szk'ół tutejszej parafji-
wraz z nauczycielstwem. Po mszy św. wygłosił-

ks. proboszcz Chyliński stosowne przemówie
nie do dziatwy i nauczycieli, stawiając Bożą
Dziecinę jako wzór i przykład dla każdego do
brego dziecka. Odmówiono wspólnie litanje do

Najs ł. Serca Jezusowego i odśpiewano ,,Boże
ccś*Polskę” . W sobotę odbył się tu pogrzeb
ś. p. Józefa Kochanka, którego poraził grom

podczas burzy w dniu 16 sierpnia. Grom ude
rzył, w dom mieszkalny, nie wyrządzając żadnej
szkody, tylko ś. P- gospodarzowi, przechodzą
cemu z kuchni do pokoju, spalił ubranie na cie
le. ,Choć ogień wnet ugaszono porażenie wido
cznie było jednak ciężkie, gdyż jedna połowa
ciałą stała się czarną i powstały na ciele kro-

stecgki kwadratowe, jakby ciało chciało odpa
dać. Lekarz początkowo robił nadzieję uirzy -

mania porażonego przy życiu, lecz po kilku
dniach cierpień porażony zmarł. Przedtem zo
stał, przy zupełnej przytomności zaopatrzony na

drogę wieczności i zrobił przed notarju'.zem te
stament. Człowiek nie wie ani dnia ani godzi
ny! W niedzielę 23 sierpnia Stowarzyszenie
Młodzieży Męskiej obchodziło swą doroczną
zaimwę letnią w parku gminnym w M yrycach.
Z obawą w sercach młodzieńcy wyglądali tcgc
dnia, gdyż przez cały prawie poprzedni tydiień
padały ulewne deszcze. Niebo jednak okazało

się łaskawe dla młodzieży; w dniu tym zapa
nowała bowiem pogoda piękna. O god:. 3 na
stąpił 'wymarsz przy dźwiękach własnej orkie
stry. iW parku koncertowała orkiestra Stow.

Mlodzigży Męskiej z sąsiedniego Skórczu. Mip-
dzież łjaw iła się ochoczo przy rozm aitych A a -

wodach, Niestrudzenie u w ijał się patron sto
warzyszenia ks. w ikary Dettlaff, który przepro
wadzał rczmaite aukcje ameryk. itp. Publiczno
ści zebrało się stosunkowo dużo. M . in. w idzie
liśmy p. wójta, sołtysa, włościan miejscowych,
ks. prob. Chylińskiego oraz brata jego, prof.
gimn. z Wejherowa i t. d. Wieczorem odegrała
młodzież wcale udatnie komedyjkę Fredry
,,Pieśń wujaszka" pcd reżyserją ks. w ik . Dett-

laffa, który w serdecznych słowach powitał go
ści. Po przedstawieniu odbyły się tańce w sal
ce, a poniewa|?)a okazała się za ciasna — i w

rzęsiście oświetlonym parku.

ICaaścIesrEJgiMa.
Sukces kościerskiej młodzieży żeńskiej. Miej

scowe Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej wy
słało na zawody mistrzowskie Związku M ło
dzieży w Toruniu 2 drużyny, które odniosły
w ielki sukces, zdobywając 2 pierwsze miejsca
oraz tytuł mistrza w siatkówce. Prócz tego pre
zeska p . Agnieszka Glokówna zajęła pierwsze
miejsce w rzucie dyskiem i drugie miejsce w

skoku w dal. P . Helena Piechowska zdobyła
trzecie miejsce w skoku w dal.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

Radioamatorowi. Liczba abonentów ra-

dja, zgłoszonych w głównym urzędzie po
cztowym w Bydgoszczy, wynosi 2000.

WisBifoiaaości z fczewa.
Dła dzieci bezrobotnych. Komitet Opieki

nad biednem dzieckiem w Tczewie, z p. staro
ściną na czele ofiarował na ubranka dla dzieci

bezrobotnych z okazji przyjęcia do komunji św.
100 złotych na ręce ks. prob. Kupczyńskiego.

Półkolcmja letnia dła dzieci kolejarzy w Tcze
wie została zamknięta- Półkolonja letnia, w któ
rej przebywało od godz. 8 rano do godz. 18 co
dziennie około 70 dzieci, została po miesięcznej
czynności zamknięta. Póikołonja uruchomiona
została dzięki zabiegom naczelnika oddziału

mechanicznego p. inż. Wądołowskiego z dyrekcji
gdańskiej. Dzielnie dopomagały, przyjmując na

siebie obowiązki, pp.; Pielecka, Rozenau, W oj
tas oraz Szembracikowska, Duszą całej impre
zy był p. Klin Wacław, zawiadowca ekspedycji
towarowej w Zajączkowie.

Ćwierćwiekowy jubileusz pożycia małżeń
skiego, P. Józef Szpik obchodził wraz ze swą
małżonką z domu Słomion 25-lecie pożycia mał
żeńskiego. Z okazji tego jubileuszu życzymy ju
bilatom pomyślności na dalszej drodze życia.

Zebranie młodzieży męskiej Tczew-Nowe-

miasto odbyło się w salce parafjalnej na No-

wemmieście. Zagaił zebranie prezes Kowalski.

Obecnych było 78 druhów, 6 członków zarządu
oraz ksiądz patron. Po załatwieniu spraw ofic
jalnych nastąpił referat na temat ,,Cud nad W i
słą", wygłoszony przez p. Pawelca. Po odegra,
niu przez orkiestrą pięknego marszu omawiano

sprawę ,,obozu cygańskiego" (biwak), który od
będzie się w dniach 12 i 13 bm na placu obok
cmentarza. W wolnych głosach zabierali głos,
ks. patron, Brzóska, Wiśnie'wski, Skierka, Chro-

ścieki, Gcłembski i inni.

Młody ,,Robijizon", W Tczewie zatrzymano
16-letniego urwisa, który spieniężywszy w Sie-
dlach większą część artykułów galanteryjnych
ze składu ojca, zamierzał puścić się w świat
wrażeń i przygód. Wyprawa ta jednak się nie

udała, albowiem w Tczewie zauważono młodego
roztrzepańca, który, kupując bilet do Gdańska,
nie umiał dać odpowiedzi na k ilk a zadanych mu

pytań: gdzie?, skąd?, poco? Dalsza podróż
spełzła na niczem, a ,,Robinzcn" musiał wrócić
na łono rodziny, gdzie spotka go właściwa ,,na
groda" .

Zaskoczona w pociągu. W pobliżu Tczewa
zasłabła nagle pewna r ani, która jadąc z W ar
szawy do Gdańska, zaskoczona została silnemi

bólami, które lekarz uznał za porodowe. Nie
wiastę pozostawiono w Tczewie, odstawiając ją
natychmiast do miejscowego szpitala.

Z K. P, W. w Tczewie. Ognisko K. P. W.
w Tczewie zostało podzielone na dwa ogniska:
w Tczewie i Zajączkowie. Prezesem ogniska w

Tczewie został naczelnik stacji p. Mateja, pre
zesem ogniska Zajączkowo został naczelnik pa
rowozowni Zajączkowo p. Adamczyk.

Niezwykły separatysta. W ydział śledczy w

Tczewie po przeprowadzeniu dochodzeń skie
rował sprawę karną do sądu przeciwko Ignace
mu Andrzejewskiemu, poborcy magistrackiemu
w Tczewie, za szerzenie niepokojących wieści
0 konieczności oderwania Pomorza od Polski
1 wypędzenia z tej dzielnicy przybyszów.

Kradzież z włamaniem. Włam ano się do

sklepu kolonjalnego przy ulicy Skarszewskiej.
Złodzieje obłowili się, unosząc totoaru za około
240 złotych.

Ze sportu. Odbył się mecz w piłkę nożną
pomiędzy 3 drużyną ,,Unji" i 2 drużyną Klubu

Sportowego Gdynia, z którego wyszła zwycię
sko ,,Unja" Tczew w stosunku 9:0. W ynik dru
giego meczu do przerwy między I drużyną ,U n 
ii" i I. drużyną Gdyni wypadł na korzyść Gdyni
w stosunku 3:0,

Dzieci bez opieki.
Poznań. Poznańska kronika policyjna no

tuje znowu dwa nieszczęśliwe wypadki, spowo
dowane brakiem opieki nad dziećmi. Wczoraj
pogotowie ratunkowe interwenjowało w Pu
szczykowie, gdzie spadła z balkonu z wysokości
7 metrów czteroletnia Kundzia Jankowska, cór
ka krawca. Dziecko, bawiąc się bez dozoru
wraz z innemi maleństwami, w pewnej chwili

wychyliło się za poręcz i runęło na ziemię.
Dziewczynka doznaia wstrząsu mózgu. Nieszczę

śliwą Kundzię umieszczono w szpitalu św. Jó
zefa, gdzie walczy ze śmiercią.

Drugi wypadek miał miejsce przy A l. Rey
monta. Pozostawiony bez opieki ,,jednorocz-
niak” Mieczek Kulczewski zabrał się do butel
ki z jodyną. Na szczęście nie zdołał wypić za
wartości — jodyna bowiem rozlała się na usta

i rączki małego, parząc je dotkliwie. Lekarz

pogotowia, po opatrunku, pozostawił chłopca
opiece domowej.

Poznań. Jeszcze nie przebrzm iały echa w y
krycia tajnej drukarni komunistycznej i agitato
rów na rzecz katów Rosji a znów władze śled
cze wpadły na trop jaczejki komunistycznej,
która miała na tutejszym terenie rozpocząć in
tensywną swoją działalność na szkodę Rzplitej.

Dnia Ą9 sierpnia zauważono, jak późnym wie-

czórem chodzili do baraku na Golęcinie podej
rzani ludzie. Policja obserwowała wszystkich
bacznie. Jak się okazało, w baraku tym , m ie
szczącym się przy ul. Golęcińskiej 3 schodzili

się komuniści i to raz w tygodniu. Dzielni agen
ci policyjni podsłuchiwali rozmowy r utwier
dziwszy się, że chodzi tu faktycznie c komuni
stów, wtargnęli do środka. Przeprowadzono
rewizję osobistą i mieszkaniową. Znaleziono

różne notatki i bloczki M. O. P. R. (Międzyna
rodowa Organizacja Pomocy Robotnikom).

Bloczki te służyły do wpisywania datków
dla więźniów politycznych.

Policja ujęta w tym baraku następujących
osobników: Lewandowskiego, Walendowskiego
z zawodu brukarz, dalej niejakiego Zimnego, ro
botnika (Wyspiańskiego 35), Majchrzaka Fran
ciszka (Marsz. Focha U l), Lewandowską Marję,
Zydorczyka Stanisława (pi. Sportowy 5) i Krcm-

pę Zofję (Golęcińska 3).

Wyżej wymienieni stanowili ,,Dzielnicowy
K. P. P ." w Poznaniu, a Majchrzak Franciszek

był ich sekretarzem.

Później ujęto niejaką Heymanównę Majtełłę,
żydówkę (Strusia 3). Jest ona studentką wydz.
mat.'przyrodniczego Uniwersytetu Poznańskiego
i pochodzi z Warszawy. Wszystkich odstawiono
do dyspozycji władz sądowych.

Policja zasługuje za tak szybką likwidację
jaczejek komunistycznych na rzetelną po
chwałę.

Spłoszone konie
spowodowały tragiczny wypadek.

Poznań.. Tragiczny wypadek wyda
rzył się w Poznaniu na Sołaczu.

Ułicą Sołacką jechał wozem ogrod
nik Stefan W ojtkowiak (Patr. Jackow
skiego 19). Nagle zerwały się konie,
przestraszone warkotem motoru samo
chodowego poniosły zaprzęg.

W pewnym momencie wóz przewró
cił się i Wojtkowiak wypadł na betono

wą, jezdnię, doznając bardzo ciężkich
okaleczeń. Nieszczęśliwy ma złamaną
podstawę czaszki i odniósł szereg cięż
kich obrażeń. W stanie nieprzytomnym
przewiozło pogotowie ratunkowe ofiarę
wypadku do szpitala miejskiego, gdzie
dokonano operacji. Stan Wojtkowiaka
jest groźny.
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Sanacyjny poseł dr. lińska
skazany za obrazę księdza katolickiego.

Chojnice, 2. 9.

Przed sądem okręgowym toczyła się sensa-

fcyjna rozprawa . Ks. prob. W rycza z Wieia
oskarżał b. starostę powiatu chojnickiego
a obecnego posła na Sejm z listy B. B. dr.

Rzóskę o zniesławienie.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes s. o.

isędzia Staruszkiewicz. Oskarżenie w nosił ks.

prob. Wrycza z W iela zastąpiony przez adwo
kata Kopickiego. Oskarżonego posła bro nił
adwokat Piskozub z Tucholi. Na rozprawę po
(wołano 22 świadków.

A k t oskarżenia zarzucał posłowi Rzósce, że
łia pewnym wiecu przedwyborczym w miejsco
wości Przytarnia, w powiecie chojnickim,
a więc w parafji oskarżyciela, powiedział pu
blicznie, że ks. prob. Wrycza uprawia politykę
na rzecz endecji na ambonie i w konfesjonale
j nazwał go publicznie ,,draniem i parobkiem" .

Oskarżony zaprzecza, by dopuścił się znie
wagi oskarżyciela.

Sąd przesłuchał 16 świadków dowodowych
pa akt oskarżenia. Wszyscy świadkowie zgo
dnie stwierdzili, że oskarżony dopuścił się znie

wagi. Świadkowie odwodowi zeznawali od
miennie.

Sąd po wysłuchaniu mowy oskarżyciela
i obrońcy oskarżonego oraz samego oskarżone
go posła Rzóski, udał się na naradę, po której
ogłosił wyrok, skazujący oskarżonego Rzóskę
na 200 złotych grzywny i ponoszenie kosztów

procesu.

Walny zjazd delegatów
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Z początkiem jesieni rozpoczyna się sezon

walnych zebrań naszych czołowych organizacyj
zawodowych.

Do jednej z największych i najpoważniej
szych, które zdały egzamin społeczny, w yka
zując wielką konsolidację zrzeszonych i niezwy
kłą wytrwałość w dążeniu do swego celu, na
leży niewątpliwie Związek Tow. Kupieckich

na Pomorzu w G rudziądzu, naczelna organizacja
zawodowa pomorskiego kupiectwa, wchodząca
w 13-ty rok swej pracy.

Jej doroczne zjazdy interesują całe społe
czeństwo, bowiem handel jest wszak jednym
z najważniejszych elementów gospodarczych
ściśle związanych z życiem i rozwojem naszych
miast, a zatem całej ziemi pomorskiej. Te do
roczne sejmiki kupieckie mają więc swoją usta
loną reputację, gdyż dążą do stałej naprawy

gospodarczej Rzeczypospolitej. Jej sprawozda
nia zjazdowe oraz postulaty i wskazania, w y
pływające z całorocznych doświadczeń, podyk
towane są wyłącznie troską o dobro kraju. Te
goroczny zjazd odbywa się w atmosferze wy
jątkowo ciężkiej pod względem gospodarczym,
bowiem nigdy położenie handlu nie było tak
trudne jak w tym roku. Daj Boże, przełomo
wym. To też obrady tegoroczne będą szczegól
nie ciekawe i brzmienne w skutki, idzie bowiem
0 całość, o sharmonizowanie potrzeb handlu
z potrzebami i położeniem całego społeczeń
stwa. Obrona handlu wymaga powołanie pod
sztandar związku wszystkich bez wyjątku kup
ców walczących o lepsze jutro.

Może właśnie dlatego odstąpiono w tym ro 
ku od wszelkiej zewnętrznej reprezentacji, by
zjazd odbyć się mógł w skupieniu i poświęceniu
wszystkich chwil wewnętrznej pracy prganiza-
cyjnej Związku i dlatego też obrano za miejsce
spotkanie — Świecie. Ciężkie warunki mater-

jalne narzuciły konieczność odbycia zjazdu w

gronie samych delegatów i odstąpienia od wszel
kich towarzyskich imprez, które cechowały
zwykłe doroczne zjazdy kupieckie. Będzie to
walne zebranie w najściślejszem gronie zainte
resowanych. Zjazd odbędzie się jak wiadomo
4 października br. i praca przygotowawcza w

towarzystwach związkowych rozpoczęła się na

dobre.

KOŚCIERZYN WIELKI, pow. Wyrzysk. Ze-

branie organizacyjne powstańców i wojaków.
W sali p. Mikołajczaka w Kościerzynie Wielkiej
odbyło się zebranie organizacyjne powstańców
1 wojaków. Zebranie zagaił p. Józef Piszczek,
witając przybyłych na zebranie prezesa powia
towego p. Grochowskiego i komendanta p. por.
Ambroziaka. Po obszerncm przemówieniu i od
czytaniu statutu związku przez prezesa powia
towego p. Grochowskiego zebrani jednogłośnie
uchwalili założyć placówkę powstańców i wo
jaków. Na członków zapisało się 28 obecnych.
W skład zarządu weszli pp.: Piszczek Józef -

prezes, Gólcz Leon - wiceprezes, Badura Ka
zimierz - sekretarz, Mikołajczak Wacław - zast.

sekretarza, M rotek Jan - skarbnik, Minczykow-
ski Paweł - referent oświatowy, Szweda Józef
referent ubezpieczeniowy i organizacyjny. Ko
misję rewizyjną tworzą pp.: Zbieralski Leon,
Lange Jan i Malinowski Jan. Sprawę p. w.

i w. f. referował obszernie komendant powia
towy p. por. Ambroziak.

PELPLIN, Uroczyste otwarcie wystawy ro .

bót ręcznych w Domu św. Józefa. Wystawę
otworzył generalny wikariusz ks. prałat dr. Ro
gala. Po przepięknem przemówieniu dopuszczo
no przybyłe osoby do zwiedzenia rzeczywiście
zdumiewająco bogatych okazów. D ział przed
miotów użytku domowego składa się z około
400 okazów. Również wspaniałe są okazy dla

użytku kościelnego.
RUNOWO KRAINSKIE. Pokłosie wakacyj

ne. Runowo Kraińskie swojem pięknem poło
żeniem i piękną okolicą zwabia rok rocznie du
żo letników, a harcerze od kilku lat rozkładają
swoje namioty, przybywając dotąd z bliska i da
leka. Jak roku ubiegłego, tak w czasie wakacji
tegorocznych odbył się tu kurs instruktorski dla

nauczycielek, których zjechało z całej Polski

110. Kursem kierowała osobiście naczelna in
spektorka harcerstwa Marja Wocalewska, refe
rentka dla spraw harcerstwa w Min. W . R. i O.
P. Kurs rozłożony był na trzy obozy, z których
kolejno jeden musiał prowadzić po tygodniu ży
cie pod namiotami. Pozatem dysponowały har
cerki obszernemi budynkami, stawionemi do dy
spozycji przez właściciela majątku p. Szulczew-

skiego. M iła była chwila ostatniego wieczoru,
kiedy naczelna instruktorka przy ognisku odbie
rała od kursistek przysięgę harcerską.

ZHARLL

Ś. p. Józefa z Foradów Michałowska, z

Leszna, lat 43.
Ś. p. Stanisław Dukowski, z Poznan'a,

mistrz rzeżnicki, lat 36.

Ś. p. Walerja z Kitowskich Maciejewska,
z Brodn'cy, lat 56.

ZGrudziądza
Nocny dyżur aptek, Do dnia 5 bm. nocny

dyżur peinią apteki: ,,Pod Orłem "

przy ul. 3-go
Maja i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.

Program kin: ,,Apollo" - ,,Sewilla". ,,Gryi"
,,Trzy siostry". ,,Orzeł" - ,,Gabinet dr. Cali-

gari".
Dancing. Chór męski ,,Echo" urządza w so

botę 5 bm. wieczorek towarzyski w górnych 'lo
kalach ,,WieikópolankiŁ'. Początek o godz 20.

Zarząd ,,Echa" jak najuprzejmiej zaprasza Szan.

Obywatelstwo miasta i sympatyków śpiewu.

Wieczorek urozmaicony będzie występami śpie-
waczemi i połączony z dancingiem.

Kradzież. Temerson Samuel, kupiec, zam.

przy ul. Chełmińskiej 38, zgłosił kradzież z wła
maniem do szlamami przy tut. rzeźni miejskiej
zapomocą rozbicia żelaznego okna, skąd skra
dziono 3 skrzynie smalcu po 25 kg. wartości
200 zł.

Zebranie Sokoła Żeńskiego odbyło się w ho
telu Kellasa. Zebranie w obecnośęi dość po
kaźnej liczby członkin zagaiła prezeska gniazda

K. Kaczmarkówna. Protokół z ostatniego ze
brania odczytała p. Kujwowa. Następnie odczy
tano komunikaty dzielnicy i okręgu. Obszerne

sprawozdanie z czterotygodniowego pobytu na

kursie związkowym w Kozłówce zdała naczel
niczka gniazda p. Heldtówna. Z grudziądzkiego
gniazda żeńskiego udział w czterotygodniowym
kursie brały pp. J. Heldtówna i E. Konarkow-
ska. W komunikatach zarządu podano obecnym
do wiadomości, że w niedzielę 6 bm. odbędzie
się w ogrodzie ,,Tivoli" zabawa ogrodowa dla
dzieci i starszych, połączona z występami dru
żyny ćwiczącej, a urozmaicona loterja fantowa

gramj dla dzieci i starszych. Ustalono także

terminy imprez w r. b. i tak na dzień 10 paź
dziernika bal jesienny, na dzień 8 listopada z

okazji 5-Iecia gniazda postanowiono urządzić
uroczysty obchód, na który złożą się msza św.,
akademja i raut w salach Królewskiego Dworu,
w dniu 15 listopada urządzi się przedstawienie
dla dzieci. Przy ustaleniu programu pracy w

okresie zimowym wzięto pod uwagę w pierw 
szym rzędzie lekcje ćwiczeń zlotowych na zlot
w Gdyni.

Baczność pracownicy przemysłu elektrotech
nicznego! W sobotę 5 bm. odbędzie się plenar
ne zebranie Związku Pracowników Przemysłu
Elektorotechnicznego w lokalu Tow. Upiększe
nia Miasta (Góra Zamkowa) o godzinie 20. Na

porządku obrad miedzy innemi wykład p. inż.

Kołodzieja na temat: ,,Znajomość przepisów P.

K. E, dla pracowników elektrotechnicznych
(monterów).

Turniej tenisowy o mistrzostwo miasta Gru
dziądza. Tegoroczny turniej o mistrzostawo m.

Grudziądza odbędzie się w czasie od 10—13

września b. r. na kortach tenisowych T. S.

,,01ympji" i S. C. G. przy ulicy Viktorjusza, na

zasadach, przyjętych-przez P. Z. L . T . Rozegra
ne będą następujące konkurencje: 1. pojedyń-
cza gra panów. 2. pojedyńcza gra pań, 3. po
dwójna gra panów, 4. podwójna gra pań i pa
nów, 5. podójna gra pań, 6. pojedyńcza gra sen
iorów, 7. pojedyńcza gra panów (pocieszenia),
8. pojedyńcza gra pań (pocieszenia). W grze
mogą brać udział tylko ci zawodnicy, którzy
odpadli w pierwszem spotkaniu. Każda gra do
chodzi do skutku, o ile zgłosi w niej swój
udział przynajmiej 3 uczestników względnie
3 pary. Do udziału w turnieju mają prawo mie
szkańcy miasta Grudziądza, tak . stowarzyszeni
jak i niestowarzyszeni oraz wojskowi garnizo
nu grudziądzkiego.

Baczność pracodawcy i uczniowie handlowi(
Dotychczas nauka w szkole dokształcającej od
bywała się pięć razy tygodniowo po dwie go
dziny, czyli 10 godzin tygodniowo (od 18 do 20).
Obecnie kuratorjum zmniejszyło ilość godzin
nauki do 8 godzin tygodniowo. Ustalono, że na
uka w szkołach dokształcających odbywać się
będzie tylko dwa razy tygodniowo, a mianowi
cie: w poniedziałki i czwartki od godz. 16,15
do 20-ej. Zwracamy uwagę pp. pracodawców
na obowiązkowe posyłanie uczniów i uczennic

handlowych do lat 18 do szkół doształcających,
gdyż w przeciwnym razie będą zastosowane u-

stawowe sankcje karne. Zapisy uczniów p rzyj
muje szkoła doształcająca przy szkole handlo
wej, ul. Sobieskiego 7, zaś uczennic czkoła do
kształcająca przy ul. T rynkowej 19.

Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości w

Grudziądzu. Roczne walne zebranie odbędzie
się w piątek 4 bm. o godz. 7,30 wieczorem w

sali hotelu ,,Pod Złotym Lwem" przy ul. 3-go
Maja.

Z 'Torunia,
Usiłował pozbawić się życia esencją octową.

!W restauracji ,,Ratuszowej" usiłował popełnić
jzamach samobójczy przez wypicie esencji octo
(wej jeden z przebywających tam gości. Karetka

pogotowia odwiozła niedoszłego samobójcę do

lecznicy miejskiej, gdzie dokonano wypompowa
nia żołądka. Nazwiska jego nie stwierdzono,
jgdyż odmawia wszelkich zeznań.

,,Mąż z grzeczności". A kademickie Koło To
(ruńskie przy U. P. wystawia dnia 4 bm. w te
atrze miejskim komedję Abrahamowicza i Rusz
'kowskiego p. t. ,,Mąż z grzeczności". Dochód
Z przedstawienia przeznaczony jest na cele sa
mopomocy. Ze względu na doniosły cel przy
puszczać należy, iż obywatelstwo toruńskie po
prze imprezę.

Samolot turystyczny L. O . P. P . w Toruniu.

Komitet wojewódzki L. O. P. P., doceniając na
leżycie . rozwój lotnictwa oraz szkolenie cywil
nych pilotów, przyczynił się do powstania na

terenie W. M. Gdańska prży politechnice aero
klubu akademickiego, którego zadaniem jest
szkolenie pilotów z pośród studentów politech
n ik i. Do powyższego celu służy zakupiony sa
molot turystyczny 2-osobowy P. Z. L . 5, który
iw dniu 30. 8. br. o godz. 14 wylądował na lot
nisku w Toruniu, prowadzony przez pilota p.
Jankowskiego i obserwatora. Samolot zade
monstrował swoją sprawność i zalety przed
członkami zarządu kom. woj. Dokonane loty
wykazały, że samolot prosty w konstrukcji, ale

mocny, daje wszelkie gwarancje bezpieczeństwa
n ze względu na swą łatwą obsługę nadaje się
idoskonale do treningów. Powyższy samolot tu
rystyczny komitet wojewódzki ma zamiar w y
korzystywać do wzlotów pasażerskich, by u-

łatwić życzącym sobie zakosztowania lotu w

powietrzu, ponieważ loty pasażerskie na samo
lotach wojskowych są zabronione. O czasie lo
tów komitet wojewódzki będzie każdorazowo
informował.

Konkurs modeli. Dnia 5 bm. o godz. 15 od
będzie się staraniem komitetu wojewódzkiego
L. O. P. P. na placu koło hali balonowej, ul.

gen. Bema, konkurs eliminacyjny modeli lata
jących. Wstęp na konkurs bezpłatny.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 2 bm. przy
pracach ziemnych na Jakóbskiem Przedmieściu
naładowana lorka najechała na nogę robotniko
w i Bronisławowi Bobisowi, zamieszkałemu przy
ul. Małachowskiego 12. Nieszczęśliwego prze
wieziono do lecznicy miejskiej.

Turniej tenisowy ,,01ympia" - G rudziądz —

T. K . S, Dnia 6 bm. rozegrany zostanie na kor
tach T. K . S, w Toruniu turniej tenisowy po
między zespołami ,,01ympia" - Grudziądz i T.

K. S. Początek turnieju o godz. 10.

Wyrodna żona skazana zestala na więzienie.
Dnia 2. bm. odbyła się w sądzie okręgowym w

Toruniu rozprawa karna przeciwko Franciszce

Dondalskiej, zamieszkałej w barakach pod Dę
bową Górą, oskarżonej o uraz cielesny z wyni
kiem śmiertelnym. Ponadto zasiedli na ławie

oskarżonych pasierbowie Marja i Alojzy K ry -

neccy oraz Pętkowski Kazimierz i Czarnowski

Władysław. Oskarżona Dondalska przy współ
udziale wyż'ej wymienionych zadała mężowi
ciężki uraz cielesny, skutkiem którego po kilku
dniach nastąpiła śmierć. Po przesłuchaniu
świadków sąd wydał wyrok, skazujący oskarżo
ną Dondalską na dwa lata więzienia, oskarżo
nych: Pętkowskiego na rok więzienia, pasier
bów po 3 i 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem

kary na 3 lata. Oskarżonego Czarnowskiego
sąd uwolnił.

Zebranie reorganizacyjne Związku
Restauratorów Dworcowych.

Panowie Cholewski - Grudziądz, Janicki

i Szmelter - Toruń oraz niżej podpisani po do-
Idadnem rozważaniu obecnie istniejącego cało
kształtu Związku Restauratorów Dworcowych
iw dyrekcji gdańskiej uchwalili zwołać zebranie

reorganizacyjne tego związku, które odbędzie
się w czwartek 10 bm. o godz. 11 w Grudzią
dzu w hotelu Kellasa.

Coraz to nowe utrudnienia w naszym zawo
dzie zmuszają nas do ścisłego i solidarnego łą
czenia się celem skutecznego odparcia krz y w
dzących nas niedomagań.

Wszyscy dz'ierżawcy restauracyj dworcowych

mają jednakowe bolączki, a karnie zjednoczeni
pod kierownictwem dobranego i pracowitego
zarządu, powinniśmy umieć polepszyć sobie na
sze położenie oraz skutecznie odeprzeć często
i bardzo nas krzywdzące zarządzenia różnych
władz.

Zwracamy się właśnie dlatego do wszystkich
kolegów z dyrekcji gdańskiej i prosimy usilnie
o łaskawe punktualne przybycie na to zebranie.

Kom itet reorganizacyjny:
(—) Penkalła - Toruń, ul. Franciszkańska 11, Ip .

(—.) Cholewski - Grudziądz (—) Janicki - Toruń-
Mokre (—) Szmelter - Toruń-Przedmieście.

Nowemiasto nad Drwęcą.
Organizacja Pow. Związku Ochota Straży

Pożarnej. W mieście naszem w sali Hotelu Pol
skiego odbył się powiatowy zjazd delegatów
straży pożarnych z powiatu w celu zorganizo
wania powiatowego związku straży pożarnych
Z siedzibą w Nowemmieście. W zebraniu wzię
li udział prócz około 160 strażaków, starosta

pow. p. Skłodowski, ,burmistrzowie Lubawy
i Nowegomiasta pp, Pater i Kurzętkowski, dele
gaci związku wojewódzkiego inspektor woje
wódzki p. Kaszewski z Grudziądza oraz instruk
to r wojew. p . Roszczyk z Torunia.

Po zagajeniu zebrania przez inspektora p.

Raszewskiego oraz wyborze na przewodniczą
cego p. starosty, a sekretarza p. Szynki z No-

wegomiasta, przystąpiono do porządku obrad.

Wyczerpujący referat organizacyjny wygłosił
instruktor wojew. p, Roszczyk. Statut został

jprzez zebranych jednogłośnie przyjęty. Przy

stąpiono do wyboru zarządu zwią.zku powiato
wego, w skład którego weszli pp.: burmistrz

Pater z Lubawy, burmistrz Kurzętkowski z No
wegomiasta, Chudziński Józef z Nowegomiasta,
Czajkowski z Lubawy, Kłosowski z Łąkorza,
Czarnecki z Nowegodworu, Jentkiewicz Broni
sław z Nowegomiasta: jako zastępcy pp.: Ko-

nera z Rywałdziku, Nadclski z Sampławy i Litz

z Bratjana, pozatem jako przedstawiciel staro
stwa i wydziału pow. p . starosta i naczelnik

okręgowy Chudziński Jan z Nowegomiasta. Do

komisji rewizyjnej weszli pp.: Drozdowski z Lu
bawy, Robaczewski z W ałdyk i Szulc Stanisław

z Nowegomiasta: zastępcy pp. Jętka z Skarlina
i Żuralski z Grabowa.

Z kolei przystąpiono do wolnych wniosków.
Głos zabierali m in. pp . Czajkowski z Lubawy,
Grzonkowski z W. Balówek, Jentkiewicz z No
wegomiasta, Szramka z Lekart i inni.

Śmierć w płonącej stodole.
Gclub. W Ostrowitem wybuchł w zabudo

waniu gospodarza Niezgody pożar, który zni
szczył stodołę wraz z tegorocznem żniwem. W

płomieniach zginął okropną śmiercią parobek
właściciela, 18-lctni Alfons M icicki, który będąc
w stodole, rzucił prawdopodobnie niedopałek
papierosa na boisko, wskutek cżego zapaliła

się słoma. Ogień rozszerzył się z ogromną
szybkością i objął płomieniem wrota budynku.
Mając zagrodzone wyjście, rzucił się M., osa
czony płomieniami, ku szczytowi stodoły, by po
wyłamaniu deski, wydostać się z palącego się
budynku. Tu jednak zginął tragiczną śmiercią.
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Pierwszy dźwiękowy Kioo-Teair N O W O Ś C I
Ul. Mostowa nr. 5 .

— Telefon nr. 386 .

Początek o godzinie 7,10 1 9.10.

DztśpreBnleraY'

Fascynujący dramat, pełen prze
pięknych przeżyć miłosnych i

porywających momentów p. t .
Nadam X.

Film odsłania życie arystokracji, osnu
ty na tle prawdziwego zdarzenia, o

wstrząsającej ekspresji dramatycznej.

W roli głównej wielka
tragiczka

Paulin! Fryderyks

Ponadto arcywesoła kom. pt.
,,M V SMSEMY JESC"

Całość 14 olbrzymich aktów.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia i września 1931 reku.

KALENDARZYK.

Dziś: f Rozalji, Róży z Witerbo,
Jutro: Wawrzyńca Just., Urbana.
Wschód słońca: godz. 5,16.
Zachód słońca: godz. 18,41.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 31 sierpnia do nie
dzieli 6 września (włącznie) dyżur pełnią:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 65.

2) Apteka Przy Placu Teatralnym, u lica

Marszałka Focha.

3) Apteka B. Tarasiewicza, Szwederowo,
ul. Orła 8.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w M u
zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów m alarki ś. p. Leokadji Łempickiej.

— Bibljołeka Ludowa, ul. Jana K azim ie
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15-19.

Na marginesie.
Piszą nam:

Sprawa przemysłu szewskiego wywołała
w ostatnim czasie dużo hałasu. Stało się
to głównie dzięki inwa zji Baty, czechosło
wackiego fabrykanta, który w naszym kra
jowym przemyśle wywołał niemałe spusto
szenie. Bata pracuje maszynami, które są
ostatnim wyrazem doskonałości. Nic dziw
nego, że drobni szewcy bronią się przed in
wazją przemysłu maszynowego. Bronią się
przedewszystkiem, nazywając każdego ob
cego fabrykanta intruzem, któremu wstęp
do kraju powinien być wzbroniony.

Czy ta metoda obrony jest skuteczną?
Wątpię bardzo. Wątpię przedewszyst

kiem dlatego, ponieważ stanowisko władz

w tej sprawie jest bardzo trudne. Zamyka
jąc granicę przed taniem obuwiem, naraził
by rzącl szerokie warstwy ludności na przy
mus kupowania droższego, bo ręcznie wy
rabianego obuwia.

Czy można jednak zabronić budowy fa
bryk w kraju i krajowymi kapitałami?
Chyba nie. W tym wypadku drobny prze
m ysł także zostaje skazany na zagładę.
Nawet przy braku kapitału krajowego. Bo

obcy kapitał znajdzie zawsze drogę okręż
ną, aby się do nas dostać i pod polską fla
gą pracować. Utrudnianie zaś pracy takiej
fabryce ze strony władzy nieda się wcale

pomyśleć.
Wobec takiego stanu sprawy musi nasze

drobne rzemiosło pomyśleć o innych, bar
dziej rzeczowych środkach obrony. Musi u-

ciec się do samopomocy.

Ta zaś powinna ujawnić się przedewszy
stkiem w silnej organizacji. Taka organiza
cja drobnych szewców została już przepro
wadzona w Kieleckiem. Tam drobny prze
mysł skutecznie konkuruje z przemysłem
maszynowym. Czy i jak należałoby te same

metody i tu wprowadzić — to nie da się na

tem miejscu omawiać. Pozatem drobny
przemysł szewski mógłby pomyśleć o zor
ganizowaniu fabrycznego dokonywania na
praw, aby tej placówki nie oddawać w ręce
obce.

Ponieważ u nas rywalizacja towaru ręcz
nego z maszynowym jest bardzo trudna,
więc należałoby dla towaru ręcznego szu
kać zbytu za granicą, która chętnie płaci
wyższe ceny za doborowy materjał i dobrą
robotę. Zadanie to nie jest zbyt trudne, gdy
sobie uprzytomnimy, jak to łódzki prze
mysł konfekcyjny zdobył sobie i coraz wię
cej zdobywa rynki angielskie. A z naszego

rynku obcy towar maszynowy możemy wy
rugować tylko krajowym towarem maszy
nowym.

Nie przeczę, że jedno i drugie zadanie

wymaga wielkiego wysiłku, a przedewszy
stkiem silnej i celowej, oraz dobrem kie
rownictwem popartej organizacji rękodzie
ła.

Inż.W,Ł.
*

Szanowny Autor pomija fakt, że w kra
ju mamy już dostateczną, ilość mechanicz-

nych fabryk obuwia, które najzupełniej

Pokonfiskacie,
Władze bezpieczeństwa dopatrzyły sie w wiadomościach o nowem szpiegostwie wy
kryłem w wojsku - występku z i 130 kodeksu karnego (poduszczanle do gwałtów).

Sąd konfiskatę uchyitł.
W numerze wczorajszym ,,Dziennika Byd

goskiego" podaliśmy wiadomość, która p-o
jaw iła się już w całej prasie polskiej i za
granicznej — o szpiegostwie w wojsku z

następującymi podtytulikami i objaśnie
niami:

Porucznik Humnicki z Brześcia i kapitan
Rudnicki stali na usługach wywiadu sowie
ckiego, — Humnicki skazany na śmierć.

,,Jeszcze nie przebrzm iały echa głośnej
afery szpiegowskiej, w ykrytej w sztabie

głównym w Warszawie, która zakończyła
się rozstrzelaniem majora Demkowskie-

go, a już donoszą o nowem szpiegostwie.
Główną rolę tutaj odgrywali znowu dwaj
oficerowie Polscy.

Szczegóły nowej afery szpiegowskiej
są następujące:

Warszawa, 3. 9. (Telefonem od wł. ko
respondenta.) Na granicy przychwycono
niedawno gońca, który usiłował przemy
cić do Sowietów fotograficzne odbitki

tajnych materjałów wojskowych. Od nit
ki do kłębka stwierdzono, że odbitki te i

z-ostały dostarczone szpiegowi przez po
rucznika Ilumnickiego, referenta mobili
zacyjnego D. O. K . Brześć. Rozpoczęto ob
serwację podejrzanego oficera i istotnie

przyr.hwycońo go na gorącym uczynku.
Sąd doraźny wydał wyrok mocą które

go porucznik Humnicki skazany został na

degradację, wydalenie z wojska i karę
śmierci przez rozstrzelanie.

Porucznik Humnicki był w łatach
1926-27 kierownikiem oddziału demobili-

zacyjnego D. O. K . Warszawa, skąd został

przeniesiony na stanowisko bardziej od
powiedzialne, bo na Kresy. Następcą po
rucznika Humnickiego w Warszawie był
rozstrzelany przed 0 tygodniami major
Demkowskb Nie zdołano stwierdzić, czy
Demkowski i Humnicki działali w poro
zumieniu.

Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił

prośbę o ułaskawienie Humnickiego, wo
bec czego będzie on rozstrzelany w ciągu
najbliższych godzin.

Pomocnikiem porucznika Humnickie
go b ył kapitan w sian'e spoczynku Rud-

nicki. Rudnickiego aresztowano w W ar
szawie. Sprawa jego została wyłączona
i przekazana sądowi cywilnemu."

* *

*

Zaledwie wypuściliśmy z pod prasy k il
kaset egzemplarzy ,,Dziennika" z ową in
formacją, otrzymaliśmy z Starostwa Grodz
kiego telefoniczną wiadomość o zarządzonej
konfiskacie. W kilku m'nutach zjawiła się
w drukarni policja i zajęła część nakładu.
W doręczonem urzędowem piśmie zawiado
miono redakcję, iż tymczasową konfiskatę
zarządzono za a rtykuł ,,Szpiegostwo w w oj
sku" albowiem artykuł ten — zdaniem

władz bezpieczeństwa — nosi znamiona

występku z 5 130 k. k.

W ciągu popołudnia wypuściliśmy nowy
nakład ,,Dziennika" z opuszczeniem owej
depeszy. Niebawem otrzymaliśmy z sądu
wiadomość, iż konfiskata nie została za-

twierdzona. Wobec tego powtarzamy wczo
rajsze wiadomości, nadmieniając, iż nie

mieliśmy wcale zamiaru ,,poduszczać do

gwałtów" jedną klasę społeczną przeciwko
drugiej, gdyż żaden uczciwy człowiek za

czyny haniebne jednostek nie może w inić

całego korpusu oficerskiego.* *

Dziś, 4 września doniesiono nam urzędo
wo z Brześcia nad Bugiem, że

szpiega rozstrzelano.
Sąd wojskowy wydał wyrok, skazujący

por. Humnickiego na karę śmierci. Dowód
ca O. K . IX . jako właściwy ,zwierzchnik są
du wyrok zatwierdził. Pan Prezydent Rze
czypospolitej z prawa łaski nie skorzystał.
Wyrok został wykonany w Brześciu nad

Bugiem dnia 3 września br, o godz, 18,50.
-— o—-

— Uwaga! W dniu 6 września br. w sali p.

Orczykowskiego ul. Saperów 10, urządza Tow.
Gimn. ,,Sokół" II . łącznie z sokolicami jach-
cickiemi przedstawienie teatralne p. t . ,,Stryjek
Fonsio" . Po przedstawieniu zabawa taneczna.

Moc urozmaiceń, jak występy drużyn ćwiczą
cych i t. p . Początek o godz. 18. Komu za
leży na wesołej i godziwej rozrywce pospieszy
do Jachcie.

Posterunkowy
Wojciech Tomczak

napadnięty został w sposób zbójecko-podstęp-
ny przez zbrodniczych młokosów w nocy z so
boty na niedzielę przy ul. Św. Trójcy. Poste
runkowy Tomczak odniósł ciężkie rany i nadal

przebywa w szpitalu.

PODZIĘKOWANIE.

Tow, Rzemieślników Polsko-Katolickich
składa serdeczne .,Bóg zapłać!" wszystkim
tym, którzy się przyczynili, czy to ofiarą
pieniężną, czy też inny m sposobem do spra
w ienia nowego sztandaru, oraz do upięk.
szenia uroczystości jego poświęcenia. Rów
nież wszystkim P. T . chrzestnym, którzy ra
czyli wziąć udział w tej pięknej dla stowa
rzyszenia pamiętnej chwili ,,Bóg zapłać!".

X. Fiedler, patron.
B, Falkowski, prezes. H. Borowicz, sekr.

— Zabawa bezrobotnych pracowników utny.
słowych odbędzie się w sobotę, dnia 5. bm.
w sali p. Małeckiego przy 4 śluzie. Początek
o godz. 20. Wstęp 50 gr od osoby. Ktokolwiek
z pracujących jeszcze ma na to, aby się zabawić
niech połączy przyjemne z pożytecznem i po
prze liczną rzeszę bezrobotnych. A więc w

sobotę wszyscy do Małeckiego, bo tanio i na

dobry cel.

wystarczają. W Bydgoszczy istnieją fabryki
obuwia, zatrudniające razem około 2,000
szewców. Zmuszone one były ograniczyć
produkcję, gdyż zagraniczna konkurencja
uprawia w Polsce ,,dumping" - poświę
ciwszy na ten cel kilka miljonów koron

czeskich,

— Osobiste, Inż. Bronisław Klimczak, dy
rektor gazowni miejskiej, rozpoczął urlop
wypoczynkowy z dniem 2 września br.

— Organizacja Przysposobienia Kobiet
do Obrony Kraju podaje do wiadomości za
interesowanym, że sekretarjat po przerwie
wakacyjnej rozpoczął dyżury we wtorki i

piątki od dnia 1 września br. Godziny urzę
dow'e wyznaczone w dnie dyżurów od 18—19.

Sekretarjat i świetlica mieszczą się przy ul.

Jagiellońskiej (b. szpital wojskowy).
— Tow. Ośw. Relig, pod opieką św. Igna

cego razem z kołem śpiewu ,,Chopin" urządza
w niedzielę, 6. bm. w sali p. Kleinerta przy ul.

Wrocławskiej ,,Wieniec" czyli dożynki St. Kwa-

śnika, obraz ludowy ze śpiewami, muzyką i tań
cami. Zespół chórowy i baletowy 65 osób.
Orkiestra wojskowa 62 p. p . Przedstawienie

poprzedzi część koncertowa. Początek o go
dzinie 17. Po przedstawieniu zabawa ludowa.
Ze względu na piękność sztuki i przystępną
cenę winien każdy przybyć.

— Zgubiona torebka. D n'a 1 bm. zgu
biono torebkę bronzową ręczną z kwitam i

podatkowemi i różaniec; około godziny 18

na powrotnej drodze z cmentarza katolic
kiego na Szwederowie. Uprasza się o zwrot

za wynagrodzeniem. Wanda Michalska, ul.

Orła 5/10.

Nowa ta ryfa dorożek samochodowych
Magistrat m. Bydgoszczy ustalił nową

taryfę maksymalną dla dorożek samocho
dowych.

Taryfa I. dzienna:

Za pierwsze SCO m. 60 gr
za każde dalsze 150m. 10 gr

Taryfa II, nocna:

Za pierwsze 200 m. 60 gr
za każde następne 100 m. 10 gr

czyli pierwszy kilometr jazdy kosztuje w

dzień 1,10 zł, a każdy następny kilom etr

70 gr. W nocy pierwszy kilometr 1,40 zł,
a każdy następny 1 zł. Taryfa powyższa
Obowiązuje do. trzech osób włącznie. Każdy
następny pasażer dopłaca jednorazowo w

dzień 30 gr, w nocy 50 gr.

Bagaż do 10 kg. wolny od opłaty, ponad
10 do 25 kg. 30 gr. Za zajazd na zamówienie

dolicza się 50 gr. Czekanie za każde 2 m i
nuty 10 gr.

Czas dzienny liczy się od godz. 6 -tej do

22-giej, a nocny od 22-giej do 6-tej rano.

Taryfa niniejsza obowiązuje tylko w

obrębie granic administracyjnych m. Byd
goszczy, zaś poza obręb miasta obowiązuje
wolna ugoda. Płaci się tylko oznaczoną

przez licznik taksę. Jazda bez uruchomie
nia licznika i zaplombowania go przez Ma
gistrat, jest niedozwolona.

Niniejsza taryfa powinna obowiązkowo
znajdować się wewnątrz samochodu w m iej
scu widocznem dla pasażerów, naprzeciw'ko
głównego siedzenia, w ramce pod szkłem.

Pożegnanie dzieci polskich z Westfalii i Nadrenii

będących na kolonii.letniej w Toruniu.



Nr. 204. D ZIEN N IK BYDGOSKI", sobota, dnia 5 września 1931 r . Str. 9.

Rozprawa sadowa o zamordowanie 2ony.
Napad na szosie. - Mąż ucieka, gdy żonę jego mordują. - Umierająca kobieta wołć
pod adresem męża: ,,Eryku, nie bij mnie, Eryku, daj mi spokój". - Przez 10 godzli

bez ratunku. - Uwolnienie oskarżonego. - Prokurator wnosi o rewizją.
Dnia 1 bm. odbył się przed trybunałem kar- ....... . . ... ..... ...... .. .... .. .... .. ..

nym tutejszego sądu okręgowego dalszy ciąg
rozprawy przeciw 38-lelniemu Erykowi Roesle-

rowi, ur. w Gromadnie - wybudowanie, powiat
Szubin, rolnikowi, ojcu dwojga małoletnich

dzieci, wyznania ewangelickiego, posiadającemu
ukończoną szkołę ludową, w łaścicielowi 53-

morgowego gospodarstwa w powiecie szubiń
skim i tam zamieszkałemu.

Akt oskarżenia zarzucał Roeslerowi, że w

nocy z 1 na 2 lutego br. na szosie pomiędzy Jó-
zefkowem a Wojcieszynem umyślnie i z zasta
nowieniem zabił żonę swoją Jadwigę Roeslero-

wą w ten sposób, że uderzył ją kilkakrotnie

tępem narzędziem po głowie, powodując pęk.
nięcie podstawy czaszki i śmierć.

Co ujawniła rozprawa.

Oskarżony Roesler udał się dnia 1 lutego
saniami, zaprzężonemi w jednego konia do

swych tśściów w Józefówku. W saniach znaj
dował się oskarżony, jego żona i 8-letni synek.
W nocy w rócił oskarżony do domu z poranioną
i zbroczoną krw ią żoną, którą ułożył w stanie

nieprzytomnym na łóżku, a sam zbudził sąsia
da, opowiadając mu, że w drodze powrotnej z

Józefówka został napadnięty przez dwóch ban
dytów, którzy go pobili, jednak zdołał się wyr
wać i uciec, zaś żonę jego poranili i zabrali jej
torebkę z gotówką 200 zł, poczem zbiegli. Żona
oskarżonego, nie odzyskawszy przytomności,
zmarła na drugi dzień, a będąc w gorączce, gdy
sąsiedzi podchodzili dó jej łóżka, krzyczała w

języku niemieckim: ,,Eryku, nie bij mnie, Ery
ku, daj mi spokój". Po przybyciu do domu o-

skarżony nie udzielił żonie przez 10 godzin
żadnej pomocy.

W świetle dochodzeń wygląda sprawa na
stępująco:

Przedewszystkiem według zeznań samego
obwinionego spotkał on wracając około godzi
ny 1 w nocy do domu, na szosie dwóch ludzi,
prowadzących rowery. Jeden był w czarnej
masce djabła. W chwili, gdy znaleźli się oni

przy saniach, odrzucili rowery na bok, poczem
jeden zatrzymał konie, drugi zaś chwycił oskar
żonego jedną ręką za nos, a drugą za włosy
i począł przeszukiwać mu kieszenie. Gdy zwró
cono Roeslerowi uwagę, że jeden człowiek nie

mógł trzymać go obydwoma rękami i przeszu
kiwać jednocześnie kieszeni, popra wił się, mó
wiąc, że drugi przypadł do niego i przetrząsł
mu kieszenie. Podczas tego żona, trzymając
lejce, skręciła konia w lewo, skutkiem czego
sanie się przechyliły, a on zdołał zbiec. Bieg
nąc w stronę zabudowań, znajdujących się o

150 metrów od miejsca napadu, wzywał głośno
pomocy, naskutek czego bandyci wsiedli na

rowery i zbiegli.
Po ich oddaleniu się Roesler powrócił do

sani, owinął skrwawioną głowę żony chustką
i przywiózł ją do domu.

Szczegółowe badania miejsca wypadku w y
kazały brak jakichkolwiek śladów kół rowero
wych oraz stóp ludzkich, jakoteż odcisków ro
werów, porzuconych przez bandytów, mimo, że
wówczas był śnieg i ślady powinne być wido
czne. B yły wprawdzie zatarte już ślady dwóch

stóp, ale tylko z boku tuż przy saniach, nato
miast ani z przodu ani z tyłu sani żadnych śla
dów nie było.

Na szosie znajdowały się 4 kałuże krwi w

pewnych odstępach jedna po drugiej, które
trudno było wytłumaczyć z uwagi na to, że

oskarżony, obwiązał przecież zaraz skrwawioną
głowę żony chustą i krew zatamował. Oskarżo
n y wyjaśniał to w ten sposób, że po oddaleniu

się bandytów, koń sam skręcił w stronę Józc-

fówka, poczem znowu zawrócił w stronę Nowej-
wsi, aż doszedł do miejsca, gdzie stał oskarżo

ny. W tym czasie ze zwisającej głowy jegc

zony spływała oóticie krew tworząc kałużę na

szosie.

Śladów jednak, któreby wskazywały na takie

obroty konia, nie było na szosie.

Przesłuchany przez policję 8-letni synek
oskarżonego zeznał, że nic nie słyszał, tylko,
gdy w pewnej chwili wyjrzał z pod chusty, w

którą był owinięty, leżąc w nogach na saniach,
zauważył samą matkę, a gdy potem po raz drugi
spojrzał, ujrzał również ojca.

Oskarżony wiózł umierającą żonę przez kilka
wsi i spotkał po drodze ludzi, nim zajechał do

domu, jednakże nikogo nie prosił o ratunek.
Z zeznań niektórych sąsiadów oskarżonego

wynika, że żył on z swą żoną źle i utrzymywał
m iłostki z innemi kobietami, które domagały
się od niego pieniędzy.

Ze świadków odwodowych, dwie młode

dziewczyny zeznały, że idąc w nocy szosą od

strony Józefówka, na pewien czas przed wy-

padkiem spotkały jakieś dwie osoby, z których
jedna prowadziła rower, ale czy druga osoba

byla mężczyzną, czy też kobietą i czy miała

rower, tego nie zauważyły. W jakiś czas po
tem, zauważyły przez okna swego mieszkania

jadącego saniami oskarżonego. In n y jednak
świadek, który również mniej więcej w tym
czasie przechodził szosą, twierdził, że nie w i
dział żadnych rowerzystów.

Sądowi przewodniczył p. wiceprezes Mada-
liński z udziałem sędziów p. dyr, Otowskiego
i p. Kołodziejczaka, oskarżał wiceprokurator p.
Tarasiewicz.

Prokurator domagał się dla oskarżonego ka
ry śmierci. Po przemówieniu obrońcy, trybunał
udał się na naradę, poczem o godzinie 3 w nocy
wygłosił wyrok uwalniający oskarżonego dla
braku dostatecznych dowodów.

Prokurator wzniósł zaraz po ogłoszeniu wy
roku rewizję.

Zmyślony napad bandycki.
Niejaki Jan Kopicki, lat 24, rozwoźca mleka,

zamieszkały w Żółwinie, w powiecie bydgoskim,
zaalarmował władze policyjne doniesieniem, że
w ub. czwartek przed południem na szosie mię
dzy Bydgoszczą a Żólwinem, napadło na niego
jakichś trzech młodych bandytów, którzy doko
n ali na nim rabunku.

Wypadli oni — jak twierdził — z lasu i bijąc
go kijam i po głowie, powalili na ziemię, poczem

zrabowawszy mu 150 zł zbiegli lasem w stronę
Bydgoszczy. Bandyci, według jego określenia,
liczyli po 23 lat życia i byli ubrani w bardzo

stare ubrania.

Naturalnie, że po lakiem doniesieniu, aparat
policyjny wprowadzono natychmiast w ruch

wszczynając energiczne dochodzenia, które w y
kazały, że cały napad był marnym wymysłem.

Okazało się bowiem, że Kopicki zasnął, pie
niądze zgubił, a nie wiedząc, jak się z tego wy
tłumaczyć, upozorował napad. W tym celu po
drapał on sobie ręce szpilką, a następnie tłukł

głową o wóz, aby nabić sobie parę guzów,
któreby świadczyły o uderzeniach kijem przez

bandytów.

Nie udała mu się jednak sztuczka i teraz

n ietylko poniósł szkodę przez zgubienie pienię
dzy i nabicie sobie guzów, ale jeszcze zostanie

pociągnięty do odpowiedzialności za wprowa
dzenie władzy w błąd.

Apel domłodzieży,,SokołaŻeńskiego*'
Skończyły się wakacje, rozpoczęła się

nowa praca, nowy rok szkolny. Dla Was

kochana młodzieży jest to ciąg dalszy wy
robienia obowiązkowości i przyzwyczajania
do pracy w skupionej uwadze. ,,Sokół Żeń
ski" świadomy tego, pragnie współpraco
wać z Wami i Waszemi wychowawcami w

szkole, aby usunąć wady wkradające się
mimowoli przy wytężonej nauce na ławie

szkolnej.
Rozpoczynamy więc nowy okres syste

matycznej pracy gimnastycznej, nowy o-

kres wesołych gier i zabaw. Wasza kierow
niczka wróciła dobrze przygotowana z zwią
zkowego kursu sokolego i pokaże Wam no

wy zasób niespodzianek. Więc spieszcie
wszystkie na pierwszą lekcję w piątek, 4

września o godz. 17-ej na salę ćwiczeń, ul.

Konarskiego.

,,Sokół żeński”
Dziś, piątek wieczorem o godz, 7-ej ćwi

czenia zlotowe z orkiestrą w gimn. Klasycz
nym.

Ćwiczenia młodzieży dziś o godz. 5-ej po
pot. w szkole Wydziałowej.

Z powodu zlotu okr. odbyć się mającego
w niedzielę, dnia 6 bm. gi-emjalne przybycie
tak drużyny, jak młodzieży jest konieczne.

Zyd pobił żyda.
Onegdaj w godzinach przedpołudniowych

na ulicy Długiej, w pobliżu ulicy Jana
Kazimierza wyładował swój bojowy tem
perament p. Szmul Friedman z mniejszości na
rodowych. Mianowicie Friedman, doskoczywszy
znienacka do spokojnie idącego Jakóba Fuksa
również żyda, kopnął go nogą poniżej krzyża,
a następnie uderzył go kilka razy pięścią w

twarz tak, że napadnięty zalał się krw ią. Do
konawszy tego ,,bohaterskiego1' czynu, Fried
man zbiegł i ukrył się tchórzliwie w jednym
z sąsiednich składów. Widocznie odwaga star
czyła mu na krótko.

Pobity poprosił kilku świadków tej sceny
o nazwiska celem wniesienia skargi sądowej.
Za co wymierzył sobie p. Friedman w tak dziki

sposób sam sprawiedliwość nie zdołaliśmy do
ciec. Wyjaśni to sąd.

— Towarzystwo hodowców kanarków ,,Trel" .

Plenarne zebranie w niedzielą, 6. bm. w lokalu

przy ul. Warszawskiej 25 (,,Czarny Kot") o go
dzinie 15. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków. Goście i miłośnicy hodowli kanar
ków mile widziani. Na porządku obrad sprawa
dostawy klatek na mającą się odbyć wystawę.

ZLOT
SOKOLSTWA

OKRĘGU V -g o

w niedzielę
6 września 1931 r.

o godzinie 15-tej
COgród Patzera)

— Śmierć harcerza. Dnia 3. bm. odszedł

na wieczną wartę ś, p. Edmund Grylewicz, b,
przyboczny bydgoskiego hufca harcerskiego.
Śmierć dobrego harcerza i obywatela, która na
stąpiła wskutek nieszczęśliwego wypadku, okry
wa serdeczną żałobą całe harcerstwo bydgoskie
które zamanifestuje swoje przywiązanie i pa
mięć o zmarłym druhu przez udział w pogrzebie,
który odbędzie się w niedzielę, 6. bm. o godz.
17-ej z domu żałoby przy ul. Kaszubskiej 6.

Udział wszystkich drużyn obowiązkowe.
.

— Kartki pocztowe z podobizną Henryka
Sienkiewicza. Ministerstwo poczt i telegrafów
wprowadza w obieg pojedyńcze k a rtki poczto
we z widokami, ze znaczkiem wartości 15 gr
z podobizną Henryka Sienkiewicza. Cena kart
ki łącznie ze znaczkiem wynosi 15 groszy. Bocz
ne i dolne części znaczka posiadają ornam enta
cję ułożoną z m otywów zakopiańskich.

— W niedzielę najlepiej zabawić się będzie
można -— jak zwykle -— w ,,Strzelnicy" przy
ul. Toruńskiej. Do tańca przygrywać będzie
pierwszorzędny zespół jazz-band. Wstęp 50 gr.

Początek o godzinie 19. (IOIS
— Radosna szkoła. Na taką nazwą zasłu

guje zaiste wzorowe Gimnazjum Żeńskie
T. N . S. W ., typu humanistycznego i złączo
na z niem ściśle Szkolą Przygotowawcza,
obejmująca 4 klasy wstępne dla chłopców
i dziewcząt w wieku 6—10 lat, gdzie sta
rannie dobrane siły nauczycielskie przygo
towują je do gimnazjum. Gmach szkolny,
komfortowo urządzony i higjeniczny, kąpie
się w słońcu, park szkolny jest uroczem

miejscem rozrywek rekreacyjnych. Wpisy-
przyjmuje Dyrekcja codziennie od godz. 12

do 14 w budynku gimnazjalnym, Kujaw
ska 4, róg Zbożowego Rynku.

— Bydgoski Klub Wrośiarek urządza w Klu
bie Techników w sobotę, dnia 5. bm. herbatkę
towarzyską. Początek o godz. 9. Sympatycz
ne nasze wioślarki już nieraz dały dowód tego,
że potrafią gościnnie i z humorem podejmować
swych gości. Zatem w sobotę wieczór spotkamy
się wszyscy w Klubie Techników przy

'

rym
Rynku. (IOI 5

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 5 WRZEŚNIA
POZNAŃ. 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P.

13,00—13,05: Koncert gramofonowy. 17,45
— 1800: Odczyt. 18,00— 19,00: Nabożeństwo

Ostrej Bramy w Wilnie. 19,00—19,50: Kon
cert wieczorny. 19,50 -20,05: Tydzień poli
tyczny. 20,05—20,15: Nadprogram z ilustr.
muz. 20,15—22,30: Gawęda reporterska.
22,30—23,00: Koncert Chopinowski z W ar
szawy. 23.00— 24,00: M uz yka taneczna.

WARSZAW A-RASZYN. 12 ,10-13,10: Muzyka
gram ofonowa 16 00— 16,30: Program dla

młodzieży. 16,30—16,50: Koncert dla m ło
dzieży. 16,50: Odczyt. 17,15-17,35: M uzy
ka gramofonowa. 17 ,35 -18 00: Odczyt. 18,00:
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie.

19,20— 19,40: M uzyka gramofonowa. 20,15:
Muzyka lekka. 22,00-22,15: ,,Na widnokrę
gu". 22,30: U tw o ry Chopina. 23,00—24,00:
Muzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA, 6 WRZEŚNIA.

POZNAŃ. 9,30— 10,10: Gazeta poranna R. P.

10,15— 11,45: Nabożeństwo z Katedry pozn.
12,05—13,10: Odczyty rolnicze. 18,45— 19,45:
Koncert orkiestry Radja Poznańskiego. 19,45
20,05: Rozrywki umysłowe. 20,05—-20.15:
Nadprogram z ilustr. muz. 23,00—24,00:
Muzyka taneczna z kawiarni ,,Espłanade",

WARSZAWA-RASZYN. 11,00-13,00: Uroczy
ste nabożeństwo z Łowicza. 13,00—13,30:
Obchód dożynek z Łowicza. 13.40— 14,00:
Odczyt. 14,25: Muzyka. 15,00—16,40: Od
czyty i muzyka. 16,40— 16,55: Program dla
dzieci starszych i młodzieży. 17,15— 17,35:
Muzyka gramofonowa. 17,40—19,00: Koncert

popularny. 19,25—19,40: M uzyka gramofono
wa. 20,15: Końcert popularny. 22 30: Utwo
ry fortepianowe w wyk. St. Niedzielskiego.
23,00—24,00: Muzyka lekka i taneczna.

Grozg przejmującywypadek.
9-Setni chłopiec, manipulując nieostrożnie bronią,

śmiertelnie postrzelił człowieka.
W ubiegłą środą zdarzył się w Bydgosz

czy, przy ulicy Kaszubskiej tragiczny wy
padek, którego ofiarą padł miody człowiek,
postrzelony śmiertelnie przez 9-letniego
chłopca.

Wediug zebranych przez nas wiadomo
ści, sprawa ta przedstawia się następująco:

Do mieszkania p. Ćwiklińskiego, zamie
szkałego przy ulicy Chołoniewskiego 22,
przybył jego znajomy 27-letni Edmund Gry
lewicz, wojażer, zamieszkały przy ulicy Ka
szubskiej 6. Obadwaj panowie m ieli doko
nać zamiany swoich rewolwerów i w tym
celu p. Ćwikliński wyjął 'swój rewolwer, z

którego usunął, jak.m u się zdawało, wszy
stkie kule, w liczbie czterech, poczem re
wolwer położył na stole.

W pewnym momencie, zbliżył się do sto
łu synek p. Ćwiklińskiego, 9-letni Alojzy
i wziąwszy niepostrzeżenie do ręki rewol
wer, począł się nim bawić.

Chłopiec manipulując rewolwerem po

ciągnął za cyngiel. D a l się słyszeć strzał,
Po którym stojący w pokoju p. Grylewicz,
począł się słaniać i padł na ziemię, ranny
kulą w brzuch.

Zawezwane natychmiast pogotowie ra
tunkowe, odwiozło nieszczęśliwą ofiarę do

szpitala miejskiego, gdzie w kilka godzin
potem życie zakończył.

Jak się okazało, p. Ć wikliński, przez za
pomnienie pozostawił jedną kulę w lufie

rewolwera, która stała się przyczyną śmier
ci ś. p. Grylewicza.

Wypadek ten, wywarł wstrząsające wra
żenie na okolicznych mieszkańcach.

Ś.'p . Edmund Grylewicz cieszył się bar
dzo dobrą opinją i zmarł tragiczną śmier
cią, będąc dopiero cztery miesiące pó ślu
bie. Po krótkiem tylko szczęściu spotkało
m łodą małżonkę nagle* straszne nieszczę
ście.

Znowu tragiczne ostrzeżenie, jak należy
być bardzo ostrożnym z bronią.

JilMwysieikfóte
Początek o godz, 6,40 i 9,00.

--------- - ---- -IŁ-l.fcU.1 m nó w a
____

Dziś w piątek i dni

następnych brylantowy

podwójny program: Dama i gronostajach
wspaniała epopea rycerskości i

miłości z rasową CORINNS

CRiFflTH w roli głównej.

Oraz supersensacja pod tytułem
nWiiell'Stn*Bśar*aS*cteau
l Ken Maynardem w roligłównej
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Zebranie Rady Okręgowej
Chrześcijańskiej Demokracji

na okręg bydgoski

odbędzie się
w piątek, dnia 4. bm. o godzinie 7-ej
wieczorem w salce sekretarjatu Ch. D.

przy ulicy Dworcowej nr. 2.
Na porządku obi'ad sprawa zjazdu

wojewódzkiego Ch. D. w Poznaniu, spra
wa Kongresu Ch. D . w Częstochowie,
sprawa bezrobocia i inne ważne sprawy.

O punktualne przybycie wszystkich
członków Rady oraz prezesów Kół prosi

Leon Formański,
prezes okręgowy.

Głosy czytelników.
,,Swój do swego - po swoje!"

Dziwne zjawisko można w ostatnich cza
sach obserwować w całej Polsce. Dużo się
pisze i mówi o samowystarczalności gospo
darczej, o popieraniu rodzimego przemysiu
it,d. A tu caly kraj zalany agentami obcych
firm zagranicznych. W ostatnim czasie na
wet na plebanje katolickie wdzierają się
nahalnie żydowscy agenci firm y ,,Porosan"
A. G. z Baden niby z Szwajcarji. Dziwić się
trzeba, ile pieniędzy z kra ju firm a ta już
wywlekła i ile wywlecze jeszcze mimo że

były ostrzeżenia; i nie prostaczkowie nia-

uświadomieni idą na jej lep, ale mężowie-
patrjoci, luminarze, dostojnicy, którzy za

1 koszulkę z t. zw . Edel-Macco egipskiego
płacą aż 4'A dolara!! Mówi się dużo o środ
kach przeciw bezrobociu, a firmy zagrani
czne się popiera! I to nazywa się patrio
tyzm! Wstyd doprawdy!

Rozumiemy żydków, że usiłują wtargnąć
na plebanje, bo kapłani najsumienniej jesz
cze plącą, ale też wierzymy, że właśnie tam

zastaną ajenci żydowscy drzwi na cztery
spusty zamknięte.

Pleban wiejski.

— Tani tydzień trykotaży, wełny, pończoch
oraz wszelkiego rodzaju s wetrów damskich
i męskich urządza firma Susata. Najlepsza oka
zja zaopatrzenia się na sezon jesienno-zimowy.
Niebywale niskie ceny. Szczegóły w ogłosze
niu. (1016

— Zabawa u Patzera. W sobotę, 5. bm.

odbędzie się w sali Patzera przy uh Św. T rój
cy wielka zabawa taneczna, do której przygry
wać będzie doborowa orkiestra. Wstęp 1 zł

i 50 gr. Początek o godz. 19,30. (1017

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny
program: ,,Tempo - Tempo'* z Lucjano Alber-
tinim i ,,W kraju bezprawia". W ro li głównej
Jack Hoxie.

KR IS T AL . Wczorajsza premjera dała dość
licznie zebranej publiczności moc pięknych wra
żeń. Z obrazu tego, któremu nadano tytuł,
zgadzający się z istotą treści ,,Pod czarem Nea
polu" wieje prawdziwy urok cudownie wspa
nialej ziemi włoskiej i miasta. Wykonanie obra
zu, oraz muzyka, zwłaszcza mandolinowa i śpie
w y są skończenie piękne. Nadprogram jest we
soły niezmiernie. W ,,Karnawałowej zabawie"

występują dwie świetne tancerki, oraz trio akro
batyczne, wprowadzające w niekłamany zachwyt
swemi produkcjami.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera jak zapewnia
dyrekcja brylantowego programu. Jest to zu
pełnie możliwem, gdyż ,,Dama w Gronostajach"
z Corinne G riffith jest filmem o wielkiej war
tości, a sensację stanowi także obraz p. t.

,,W ielka atrakcja" z Ken Maynardem w roli

głównej.
NOWOŚCI występuje dziś z premjerą wiel

kiego filmu p. t. ,,Madame X" . Fascynujący
dramat pełen przepięknych przeżyć miłosnych

' i porywających momentów osnuty na tle pra
wdziwego zdarzenia. W roli głównej wielka

tragiczka Pauline Fryderyks. Prócz tego arcy-
wcscła komedja p. t. ,,M y chcemy jeść". Całość
14 aktów .

OKO. Na ekranie film o wysokich walorach

artystycznych p t ,,Między dwiema kobietami*'
w roli gt. Suzy Vernon i Jean Angello. Na
scenie rewja w 10 obrazach p. t . ,,Krótko ale

debrze". Występują ulubieńcy publiczności
WOJSKOWE wyświetla tylko w piątek i w

niedzielę wspaniały film p. t . ,,Pieśń żywiołów1',
W rolach gł. Gary Cooper, Lupe Velcz i Louis

Wolheim, W sobotę 5. bm. o godz. 20 w sali
kina 62 p. p. Wlkp. zabawa taneczna starszego
rocznika odchodzącego do cywila. Panie, które

chcą się sympatycznie zabawić, niech pospieszą
na pożegnalną zabawę. Bufet na miejscu. Moc

niespodzianek.

Do zarządów gniazd sokolich
Okręgu V-go.

Zlot nasz za pasem. Mamy przekonanie,
że żaden z druhów, żadna z druhen nie po
żałują wypełnienia rozkazu sokolego ,,Na
zlocie w inni być wszyscy".

Udział w złocie obowiązuze strój uro
czystościowy, lub połowy, conajmniej czap
ka.

Porządkowi zbiorą się w niedzielę rano

o godz, 9 na boisku celem podziału pracy.

Program złota:
Godz. 8: Próba generalna, wszystkich od

działów.

Godz. 15: 1) Wymarsz na boisko i defi
lada; 2) Ćw'iczenia wolne młodzieży; 3) Ćwi

czenia wolne sokolic; 4) Ćw'iczenia, lekkoat
letyczne; 5) Pieje kolarskie;' 6) Bieg roz
stawny 800, 400, 200, 100 mtr.; 7) Ćwiczenia
sokolic marynarskie; 8) Ćwiczenia wolne

sokołów'; 9) Bieg rozstawny sokolic 4X75;
10) Bieg rozstawny 4X100; U) Hippika so
koła konnego; 12) Gry; 13) Pokazy drużyny
ratowniczej; 14) Piramidy; 15) Ogólne ćw'i
czenia w'szystkich oddziałów; 16) Zamknię
cie zlotu.

Czołem' .

Przewodnictwo V-go Okręgu:
(-) Malczewski, prezes.

(-) Zielnik, sekretarz.

W niedzielę, dnia 6 września br. odbę
dzie się III. zlot okręgow'y bydgoskiego o-

kręgu młodych Polek, połączony z uroczy
stością dziesięciolecia Stow. M lodjjch Po
lek ,,Gw'iazda". — przy par. Matki Boskiej
Nieust. Pomocy w Bydgoszczy.

Program uroczystości jest następujący:
Godz. 8,30: Uroczyste nabożeństw'o połą

czone z poświęceniem sztandaru i propor
czyków S. M . P- ,,Gw'iazdy".

Godz. 9,30: Pochód z orkiestrą do Domu

Katolickiego.
Godz. 10,00: Zebranie uroczystościow'e w

Domu Katolickim.

Godz. 15,00: Otwarcie wystawy robót rę
cznych, zawody oraz konkursy kół śpiew'a
czych,

Godz. 18,30: Zakończenie zawodów —

zamknięcie wystawy oraz wydanie nagród.
Godz. 19,30: Wieczornica w sali Domu

Katolickiego.
Zlot będzie m iał za zadanie podnieść du

cha naszej katolickiej młodzieży zaciągnię
tej poci sztandary S. M . P. oraz zdać relacje
z działalności ruchu organizacyjnego byd
goskiego okręgu.

17-lefni młokos jako złodziej recydywista.
(Z rozprawy sądowej.)

Przed trybunałem karnym tutejszego
sądu okręgow'ego, pod przewodnictwem w i
ceprezesa p. Madalińskiego, odbyła się
przez trzy dni trwająca rozprawa, przeciw
pięciu osobom, oskarżonym o kradzież.

Jako główny winowajca, kilkakrotnie już
karany zasiadł na lawie oskarżonych 17 za
ledwie lat liczący, Jan Murawka, koszykarz,
pochodzący z Bydgoszczy i wspólnicy.

Wnocyz13na14majabr., oskarżony
Murawka dokonał włamania do sklepu p.
M. Kołacz, w Bydgoszczy, gdzie skradł róż
ne towary trykotowe i galanteryjne na su
mę 1.000 zl. Towary odniósł do mieszkania

jednego z wspólników, gdzie zostały w' pJe-
cu zamurowane i gdzie je następnie policja
odnalazła. Ma rów'nież osk. Murawka na

sumieniu usiłowane, a nieudale, włamanie

się do sklepu p. B. Golca, w Bydgoszczy,
gdzie już puszczono w' ru c h złodziejskie
świdry, i wywiercono dziury.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, u-

znał w'inę oskarżonego za udowodnioną i

wymierzył mu następujące kary: jako zło
dziejowi recydywiście karę dwóch lat i 3

miesięcy ciężkiego więzienia, z pozbawie
niem praw honorowych przez lat 5 i zawie
szeniem dozoru policyjnego.

Oskarżał wiceprokurator p. Tarasiewicz.

Na froncie walki z bezrobociem.
Konferencja Inspektorów pracy.

Warszawa, i. 9. (PAT) W związku z pod
jętą przez rząd walką ze skutkami bezro
bocia odbywa się w ministerstwie pracy i

op. spoi. zjazd okręgowych inspektorów
pracy oraz obwodowych z niektórych okrę
gów przemysłowych.

Wojewódzki Komitet Pomocy Bezrobotnym
na Pomorza.

Toruń, 4. 9.. (Teł. wł.) W'ojewoda pomor
ski Łamot zw'ołał w porozumieniu z ks. bi
skupem dr. Okoniewskim zebranie organi
zacyjne Pomorskiego wojewódzkiego kom i
tetu pomocy bezrobotnym, w której wzięli
udział przedstawiciele władz, administra
cyjnych, duchowieństw'a, wojskowości i in~

stytucyj gospodarczych Pomorza. Po prze
mów'ieniu w'stępnem wojew'ody, naczelnik

wydziału pracy i op. spoi. województwa p..
Kruszelnicki przedstawił zebranym plan
akcji złagodzenia skutków bezrobocia. 'W'e
dług referenta akcja ta winna pójść w

dwóch zasadniczych kierunkach:

1) w kierunku zatrudnienia możliw'ie

W'szystkich żyw'icieli rodzin w ciągu tylu
godzin dziennie i tygodniowo, na ile pozw'o
li zapotrzebowanie rynku pracy. Ta forma

łagodzenia skutków bezrobocia jako spe
cjalne zagadnienie będzie przedmiotem
rozważań na osobnej konferencji pracodaw'
ców i pracobiorców', którą w' najbliższym
czasie zwoła p. Wojew'oda. Drugą grupę

stanowią zagadnienia opieki społecznej
charytatywnej natury, ą więc: a) pomocy

gotówkowej, opartej o dotacje budżetowe
oraz wszelkie inne źródła gotówkowe, b)
pomocy w' naturze, opartej o produkty rol
nicze, zebrane tytułe m zaległych podatków',
c) pomocy w naturze, opartej o należytą or
ganizację wykorzystania produktów ubo
cznych, szczególnie w rzeźniach i bekoniar-

niach, d) pomocy w postaci intensywnego
dożywiania dzieci w szkołach, wreszcie e)
w'szelkiej innej pomocy w naturze.

Po referac'e w'yw'iązała się dyskusja, w

której m. in. zabrał glos ks. biskup dr.

Okoniewski, który zapewnił komitetowi

jaknajdalej idącą pomoc duchowieństwa.
Skład komitetu, nad którym protektorat ob

jęli wojewoda Lamot. ks. biskup dr. Okoniewski
oraz dowódca O. K . V III . generał Pasławski,
przedstawia się następująco: Jan Donimirski,
prezes Pom. 7.w. Tow. Rolniczych przewodni
czący, w'iceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej
dr. Władysław Smoleń i prezes Związku Kup
ców Tadeusz Marchlewski wiceprezesi, Jan

Śląski sekretarz, ks. prałat Gutkowski skarbnik.
W wszystkich komisjach duchowieństwo jest

silnie reprezentow'ane, co należ.y podkreślić
z uznaniem.

Na pierwszem posiedzeniu Kom itetu uchw'a
lono zwrócić się do wszystkich instytucyj ban
kowych i kredytowych na terenie całej Rzplitej
celem zorganizowania jednolitej akcji niesienia

pomocy, pozbawionym pracy. Akcją tą objęte
mają być opłaty w w'ysokości 50 groszy od ka
żdego weksla za dnia t. zw'. respektowe, oraz

opłaty w wysokości 1 zł od każdej prolongaty,
co umożliwi zebranie większych funduszów
i ulżenie doli bezrobotnych.

Z ostatniej chwili.
Warszawa, 4. 9. (tel. wł.) Ministerstwo

Skarbu zakończyło prace nad projektem
ustawy emerytalnej. Według tego pro
jektu prawo do emerytury zyskują pra
cownicy państwowi dopiero po 15 latach

służby w Państwie Polskiem a nie jak
dotychczas po 10 lata ch służby.

Warszawa, 4. 9. (tel. wł.) Naczelnym
dyrektorem archiwów państwowych
mianowany został Witold Suchodolski,
były dyrektor departamentu w m ini
sterstwie oświaty.

Wybuch w ,,A. E. G.**
Zbiornik z tlenem rozsadził budynek

fabryczny.

Berlin, 3. 9. (PAT) W jednem z zabu
dowań wielkiej fabryki A. E. G. ,,Po
wszechnego Towarzystwa Elektryczne
go" nąstąpiła. dziś wielka eksplozja,
która według dotychczasowych info r
macja spowodowana została Drzez wy

buch zbiornika ze zgęszczonym tlenem.

Są ofiary w ludziach.

Wybuch był tak silny, że cały dach

budynku i ściany uległy zupełnemu zni
szczeniu. Część urządzeń warsztatowych
rozrzucona została w wielkiem promie
niu wokół budynku i padała na drugie
zabudowania fabryczna, gdzie oprócz
szkód jest kilka osób ciężko rannych o-

raz szereg mniej lub więcej ciężej ran
nych. Szkody materjalne są bardzo wiel
kie. Obecnie frwa akcja ratunkowa.

Kształcenie młodzieży stanie
sie ,,luksusem".

Warszawa, 4. 9. (tel. wł.) W najbliż
szym czasie ogłosi ministerstwo oświa
ty rozporządzenie w sprawie podwyżki
opłat szkolnych w państwowych szko
łach średnich. Podwyżka wynosić będzie
70 zł to znaczy, że opłata roczna wyno-
sić będzie 220 złotych.

Co do podwyższenia opłat w szko
łach akademickich, to sprawa jeszcze
nie jest rozstrzygniętą.

Minister oświaty Jędrzejewicz oświad
czył, że podwyższone opłaty obowiązy
wać będą od przyszłego roku szkol
nego i dotyczyć będą akademików no-

wo wstępujących.

Ks. dyr. Jarosz - kanonikiem.
Poznań, 4. 9. (tel. wł.) Dnia 3 bm.

wręczył J. Em. ks. Kardynał-Prymas
zasłużonemu sekretarzowi generalnemu
Związku Młodzieży Polskiej i dyrekto
rowi archidiecezjalnego instytutu Ak
cji Katolickiej, ks, Ludwikowi Jaroszo
wi nominację na honorowego kanonika

Poznańskiej Kapituły Metropolitalnej.

Bank Polski płacił dnia i września za:

dolary amerykańskie 8,891/2—8 .8814

fufnty szterlinga 43,23(4
franki szwajcarskie 173,22
marki niemieckie ńienotowańe
franki francuskie 34,87
liry włoskie 46,53
szylingi austrjackie 125,—
korony czeskie 26,34
guldeny gdańskie 172,82

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 3. 9.1931 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto 21,50 - 21,70
P s z e n i c a .............................. 20,75— 21,75
Jęczmień przem iałowy.........17 ,75- 19,00
Jęczmień brow a row y....... 21.00— 23,00
Ow ies n o w y ............................17,25— 18,25
Mąka żytnia 650,0 wł. worki -

. 33,00 -34,00
Mąka pszenna 65% wł. worki - 33 ,25-35,25
Otręby ż y tn ie .................... 12 ,25- 13,00
Otręby pszenne 12,00 - 13,00
Otręby pszenne (grube) .

*- 13,00 - 14,00
Rzepak 26,50 - 27 50
Groch V ic to ria ................... 23,00 - 26,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Oszczędność i moda.

— Moja żona jest tak oszczędna, że robi

mi krawaty ze swoich starych sukien,
- Pfi! To jeszcze nic! A moja robi swo-

ip. SUkm'fi 7. m r*irb
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Zjdzd dzielnicowy Ch. Demokracji
dła Małopolski Zachodniej.

Kraków, 4. 9. (tel. wł.) W niedzielę
6 bm. odbędzie się w Krakowie zjazd
dzielnicowy Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji na Za
chodnią Malopolskę.

Porządek obrad obejmuje sprawozda
nie zarządu okręgowego z rozwoju
stronnictwa, wybory nowych władz

stronnictwa i referat o sytuacji politycz
nej.

Wieczorem odbędzie się akademja,
n a której prezes zarządu głównego
stronnictwa p. senator Korfanty wy
głosi referat p. t. ,,Na przełomie". Refe
rat ten budzi wielkie zainteresowanie.

Stan wody na Wiśle dnia i września:
Zawichost 2.13, Warszawa 2.98, To

ruń 1.79, Fordon 1.80, Chełmno 1.62, Gru-

dządz 1.80, Korzeniewo 1.95, Piekło
— 1.23, Tczew 1.08, Einlage 2.20, Scliie-

wenhorst 2.48.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
WYRZYSK.

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji
odbędzie się w niedzielą, dnia 6 września

br. o godz. 12 w południe, w lokalu ,,Domu
Polskim" w Rynku.

Z referatem przybędzie prezes okręgowy
Ch. I'), red. Formański.

Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy, stąd uprasza się o liczny udział tak

członków, jak i sympatyków.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W niedzielę, dnia 6 wrześnią br. o godz.

12,30 \v południe odbędzie się zebranie

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe
go filji Szubin w lokalu p. Budzyńskiego
w Szubinie. Referent przybędzie z Byd
goszczy. Uprasza się .o udział w'szystkich
członków. Zarząd.

Filja Rzemieślników Rolnych Ch. Z. Z,
pow. W yrzysk,

Z powodu odpustu w Górce i innych wa
żnych spraw filijnyeh odbędzie się miesię
czne zebranie rzemieślników rolnych po
wiat Wyrzysk Ch. Z. Z. nie 13-tego jakby

przypadło - lecz w niedzielę 6-igó bm, ogodz.
3-ciej po południu w .,Dpmu Polskim". r

Referent ż Bydgoszczy.
Ze w'zględu na ważność spraw, udział

wszystkich członków konieczny.
Zarząd ffljb

Z radiu towarzystw.
Sokół konny. Przypominamy o bezwzglę

dnym, kompletnym udziale wszystkich druhów

w niedzielnym zlocie u Patzcra. Szczegóły po
damy jutro.

Zw'iązek b. zawodowych wojskowych R. P.

Miesięczne zebranie dnia 8. brń. o godz. 20

w lokalu ,,Pod Lwem" ul. Marsz. Focha.

Bydgoski Klub Pływ'acki. Zebranie plenarne
we wtorek, 8. bm. o godzż. 19,30 ,,Pod Lwem".

Zebranie zarządu o godz. 19.
- ,,0d.odzente,V Dziś w piątek o godz. 19,30

lekcja w sali p. Ferenca. Komplet konieczny.
KcL K. S. ,,Sparta". Dnia 4. bm. o godz. 20

schadzka informacyjna w Ognisku K. P. W .

,,Szopen". Dziś w piątek o godz. 19,30 w

lokalu p. Kleinerta, ul. Wrocławska ostatnia

próba dożynek z orkiestrą.
K. S. ,,Astćsja". Dziś w piątek schadzka

w lokalu klubow'ym przy ub Szczecińskiej. Ple
narne zebranie w sobotę w sali zebrań hotelu

Leńgninga ul. Długa.

Miesięczne zebranie Filji Budowl. Z. Z . P -

odbędzie się dnia 5. bm. o godz. 18 w salce

3 Mają przy placu Piastowskim.

Stow, Pań Miłosierdzia par. św. W incentego
a Paulo. Zebranie w poniedziałek, 7. bm. o go*
dżinie 17 w ochronce przy ul. Płockiej 7.

Zebranie filji pracowników stolarskich Zje*
dnoczenia Zawodowego Polskiego odbędzie się
w dniu 5. bm. o godz. 19 w lokalu p. Mellera

przy placu Piastowskim. Na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy, dlatego pożądanem jest
stawienie się wszystkich członków oraz takich

pracowników stolarskich chcących wstąpić do

Związki(.
S. M.. P. ,,Gwiazda". Zbiórka IL zastępu

dziś o godz. 18 w biurze parafjalnem. Obecność

wszystkich druhów należących do tęgo zastępu
konieczna. O godz. 19 próba koła amatorskiego.

Tow, Powstańców i Wojaków ,,Macterz*b
Zebranie plenarne w poniedziałek, 7. bm. o go*
dżinie 19 w lokalu Patzcra przy ul. Św. Trójcy,
Żebranie zarządu o godz. 18.

,,Dzwon". Dziś w piątek o godz. 18,30 ze*

branie zarządu, o godz. 20 zas zebranie plenar
ne w auli szkoły na Okolu.

K. S. ,,Ursus'* z okazji 4-letniego istnienia;
urządza w dniu 5. bm. zabawę taneczną w sali

p. Tomaszewskiego (dawn. Klein) ul. Toruńska

nr. 66, na którą uprzejmie zaprasza szan. oby
watelstwo. Zarząd.

Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 pyfr ~ jedno słowo
i, w, z, a a każde stanowi jedńo słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

KSEE)J
Tłumaczenia (10065

polsko-niemieckie, prze
pisywanie na maszynie,
załatwiam. Pocztowa 1,
1 piętro. Godziny biuro
we8Y2do14i 16do19.

Łóżka
i umywalnie metalowe
dostarcza hurtownie. Fa
bryka Wyrobów Żela
znych. Bydgoszcz, Nowo
dworska 26, tel.2206,Pod
górna 9, tel. 892. (17976

Snwalicfa.
Szyję i przerabiam
futra, ubrania i płaszcze,
ńii miarą i wszelkie prze
róbki. Niskie ceny. Jarka
Śniadeckich 15, ptr.(10268

12 fotografii (10S13
pocztówkowych 3 %l wy
konuje ,,Wiol” Marszałka

Fochą 16, Dworcowa 43.

KEEEESI
Okazja!

1325 mórg, dobry kom
pletny warsztat, 215.000,
w płaty 60—100.000 zł.

Dzierżawy korzystne 1500
1000, 500 mórg. Informa
cje Wojczyński,Bydgoszcz
Gdańska 168. 18413

Gospodarstwo
10 morgowe z zabudowa
niem w dobrym stanie

sprzedam za 3 aOO. Bart
kowiak, Lulkowo, powiat
Toruń. 18717

W Margoninie (10292
pow. Chodzież sprzedam
lub zamienię na przetargu
nabyty hotel Dworcowy
przy wpłacie 20.000 zl.
Edmund Suwalski, Dom

llipotecznó - Handlowy,
Śniadeckich nr. 3, tel. 590.

Domek
rozpoczęty sprzedam, ul.
Piotrkowska 13. (18709

Meble.
Niebywała okazja, za poło
wę cen sprzedaje sypialki
orzechowe 250-600 , maho
niowe 850, jądalki orzecho
we 350-650 , jadalki dębo
we 600—800, pokoje męskie
700-950 , saloniki mahonio
we 300, garnitury jedwabne
350, kuchenne meble 120,
kanapy gobelin. 50, lustra
75—i 10, bieliźniarki 30-75,
bibljoteki mahoniowe 120,
zegary duże 30—60 i wiele

więcej tylko u Górnośląza
ków ul. Śniadeckich 2. Naj
większe magazyny i skład
nice mebli zakup i zamiana.

Dogodne warunki, transpor
ty samochodem gratis i bi
lety na kolej. Tel. lÓ25.(187ol

Jacłalke
dębową masyw'ną sprze
dam. Szulcowa, Gdań
ska 58. (18730

Pianina ÓS518
ślicznego dźwięku najta
niej w składzie pianin
Majewskiego, Dworcowa7.

Gospodarstwo
118 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, żywry i mar
twy inwentarz, sprzedam
z powodu starości lub za
mienię na kamienicę pro
centującą się. w'plata
według ugody. Zgłoszenia
pod b'F. R .” adm. Dzien.

Bydg, 18712

Na sprzedał
gospodarstwo około 190

mórg, ziemia drenowana,
budynki dobre, inwentarz

żywy i martwy, stac.kolej.
2 km., miasto powiatowe
3 km., szosa. Na gruncie
znajdują się dwa zabudo
wania, mogę odprzedać
oddzielnie. Oferty do Dz.

Bydg.pod.N .K . \ (18654

Kolenjalk* (1S680
sprzedam korzystnie za
raz. Wiadomość Dz. Bydg.

Kiosk
na sprzedaż przy ul. Śnia
deckich róg Gdańskiej.(10294

Zakład 08719

fryzjerski dla pań i panów
na sprzedaż, obrót miesięcz
ny 800 zł. Oferty do Dzien.

Bydg. Toruń pod BZakład'* .

Kasa
National, ubranie tanio.
PAm'ATel?g 3 n arł.

Telefunken
aparat 4 lampkowy z

głośnikiem sprzedam ta
nio. Różana 2, ni. 15. (10272

Gramofon (10269
kryty, jak nowy z płyt.
wedle wyjazdu korzystnie
sprzedam. Toruńska 2,m.6 .

Meble
używane sprzeda okazyj
nie Skład Kpmisowy
Szpitalna 8. 18695

Power
sprzedam tanio. Kordec
kiego11.m.7. (18675

Pianino
czarne w dobrym stanie

sprzedam.Król.Jadwigi 10,
m.I. 00278

Rower (18726
na sprzedaż. Flisacka 2.

Rower
męski sprzedam tanio.Gdań-
ska 103. (I0291

Samochód
półciężarowy U/s ton Che-
vrolet w dobrym stanie
korzystnie na sprzedaż.
Zgł. do Dzien. Bydg. pad
,Ch. W .” 08713

LEKCJE

(103111.16-10,

Udzielam
lekcji muzyki dla począt
kujących oraz fortepian
do ' ćwiczeń niedrogo.
Wiadomość Sienkiewicza

00267

Drobne ogłoszenia

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Lekcje
skrzypiec i wszelkich in
nych przedmiotów udzie
la j nauczycielka. Wskaże

fijla. ( 10282

POSADY
WOLMB

Poszukujemy
kilka zastępców na pensję
i prowizję do odwiedza
nia prywatnej klienteli,
celem zbierania Zamówień
na artykuły pierwszej po
trzeby. Zgłoszenia w so
botę, dnia 5. 9. bm. ulica
Bocianowo 29, m. 16.(18687

Posada,
Kontroler woźny 50Ó ż!
do współpracy. Rese, Po
znań, Ratajczaka 20. Na

odpowiedź znaczek. (18715

Pomóc (10274
robić dywan perski. Of

filja Dzien, pod ,Perski'1.

Szewski
pomocnik może się złosić.
Bocianowo 19. 10271

Dziewczę
pozaszkolne na 2 godziny
po południu potrzebne.
Zgłoszeniaod 4-6 . Jagiel
lońska 37, m. 2. (10^88

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Podol
ska 20, mieszk. 6. (10307

Służącą 08691
do wszystkiego potrze
bna. Ckwytowo 4, ni. 10.

Posługaczka
młoda potrzebna. Gdań
ska59, m. 1. (18681

^ —

,

zapychają kasypieniędzmi!
Potwierdzić to mogą wszyscy inserenei

Dziennika Bydgoskiego
Fryzjerka

potrzebna zaraz. Śniadec
kich 6a. 18722

Podróżujący
na rysunki do robótek
może się zgłosić. Adres
wskaże Dz. Bydg. (18727

Marszantka
potrzebna. Szulcowa, Gdań
ska 58. (18728

Pomocnik
fryzjerski damsko-męski po
trzebny zaraz na stałe. Gdy
nia, Sżosa-Gdańska dom p.
Szauiewskiego. Frappiszek
Ruta. (187!1

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Dwor
cowa 80. 00299

Poszukuje
cukiernika samodzielne
go od 16.9.31r. Żuraw
ski, Ghehnno, Piekarnia
Parowa i Cukiernia.(10266

Ekspedjenłka
do składu rzeźnickiego
potrzebna zaraz, język pol
ski i niemiecki pożądany.
Nakielska 25. (18626

Ucznia
tylko z ukończeniem 6
klas gimnazjum Jub całej
szkoły wydziałowej przyj
mie Drogerja ,Miuerwa",
Śniadeckich 42. (10285

Dziewczę
młodsze do posługi. Adr.

wskażę fiJiaDz .Bjtie(l0305

Służącą
samodzielna umiejąca pier
wszorzędnie gotować po
trzebna. Sozański, D w or
cowa40,4-6 . 110289

Ucznia
malarskiego poszukuje J.
Grześkowiak, mistrz ma
larski, Bydgoszcz, 3 Ma
ja 6. (18669

Służącą
z wioski potrzebna do

wszystkiego. Toruńska 158
m. 6. (18674

Potrzebna
młodsza dziewczyna zaraz.

Dworcowa 92, Szydłow
ska. 10309

K posSrrfi
POSZUKUJĄ j M

Kupiec (10286
i urzędnik samorządowy,
wwieku26i27lat,po
szukują posady przedsta
wicieli w poważnych fir
mach na Poznańskie i

Popiorze, za ewent!. sta
wieniem kaucji do 1.000
zł. Łaskawe zgłosz. do fiji
Dz. Bydg. pod r1000” .

Była nauczycielka
lat 25, poszukuje posady
kasjerki, korespondentki,
tłómacza lub zajęcia biu
rowego za skromnem wy
nagrodzeniem. Polskie,
niemieckie. Łaskawe
zgłoszenia i warunki do
Dzien. Bydg. pod ,Re
dukcja” . (18668

Kupiec
z branży maszyn, także

dyplom amat. z kaucją
1500-2000 zł poszukuje od
powiedniej posady. Of.
pod ,Kaucja” do filji Dz.

Bydg. (10281

Szofer
rzeźnik, z 3 letnią prakty
ką, poszukuje posady od
1. X . 31. Oferty do Dzien

Bydg. pod , Szofer-rzeź-
mk”. 18666

Mistrz
fryzjerski damsko - męski
poszukuje posady, lub przy
stąpi jako wspólnik. Dzien.

Bydg. Toruń , Mistrz'* (18718

KEEEE)!Plac
węglowy z kantorem do

wynajęcia od 1. X . So
wińskiego 20. Mensor,
Warszawska 17. (10138

Do
wydzierżawienia 16 mórg
ziemi dla ogrodnika. Knie-
cicki, Bydgoszcz, Fordoń
ska 51. 10308

Zakład
fotograficzny z przyle
głem mieszkaniem, nada
jący się także na inne

przedsiębiorstwo natych
miast do wydzierżawienia.
M. Foltynowicz, Gniezno,
Chrobrego 30. (10275

Dom
i ogród owocowy większej
wiosce pod Grudziądzem
wydzierżawię najchętniej
emerytowi. Zgł. do Dzien.
Bydg. pod ,\V. M.** (18655

Uueft.
Dla mego syna lat 16, 4
kl. gimn. mającego chęć
wyuczyć się w branży
zbożowej i żelaza ewtl. w

rolniku poszukuję zaraz

w dobrem przedsiębior
stwie miejsca. Zgł. do Dz.

Bydg. pod.nr .jtlUi)”.il8f08

ci Skład Toruń (18898
komfortowy w Toruniu,
(najlepsz'e położenie) w

którym się kilkadziesiąt
lat *'znajdowała drogerja
od paździ'ernika do wy
najęcia. Zgłoszenia upra
sza db właścfciela kamie
nicy K. Styczyński, Poz
nań, ILfTbrOwskiego 3, I .

Piekarnia
zaraz do wynajęcia, W ilh .

Weiss, W etn. Rynek.(18685

Piekarnia 08686

korzystnie do wydzierża
wienia. Nakielska 177.

6 morgowe (1S682
ogrodnictwo korzystnie
zaraz do wydzierżawienia.
Bydgoszcz, Flisacka 18.J|

Warsztaty
handel węgla lub składni
ce wydzierżawię. Ciesz
kowskiego 1* 110303

K"i1iESZKai3lif t ^

Mieszkanie
2 pokojowe poszukuje u-

rzędnik etat. bezdzietny,
czynsz zgóry. Zgłosz.
upraąza .B . 10.* Dzien.

Bydg. 18614

Mieszkania
do wynajęcia. Śniadeckich
13. 00297

Mieszkanie
sześcio pokojowenowocze-
sne odstąpię. Szulcowa,
Gdańska 58. (18729

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje mie
szkania 1 pokój z kuchnią
ewent. 2 pokoje z kuchnią
czynsz podług ugody. Adres
wskaże Dzień. Bydg. (18676

Mieszkanie
3 pokojowe oddam. Filja
Dzien. pod *0.3”. (10287

Słoneczne
4 pokoje oddam zaraz. We
soła 2, II. (10298

Nakło.
Mieszkanie 3 pokoje ;

kuchnią, komfortowe za

raz do wynajęcia. Adres
wskaże agentura Dzien.

Bydg. w Nakle. (t8721

l(HEDI
Pokoje

umeblowane. Gdańska 63,
m. 4. 10257

Pokój
umeblowany. Dworcowa
32, Kaja. 10254

2 pokoje
umebl. z komfortem, tele
fonem, osobne wejście od
15 września do wynajęcia.
Paderewskiego 1, m .6.(18559

Umeblowany
pokój frontowy, słonecz
ny, oddzielne wejście, z

łazienką, światłem, ogrze
waniem, 45 zł. Zacisze 7,
mieszk. 9. 18560

Pokój
słoneczny, utrzymanie
Kołłątaja 5, m. 5. (10263

Pokój
wspólny z utrzymaniem.
Gdańska (?2, m . 3. (l027a

Pokój
umeblowany z balkonem
elektr, światłem zaraz do
wynajęcia. Dworcowa 35,
m.3,I.p.

' (1Ó283

Pokój
umebl. do wynajęcia. Gar
bary 16, m. 2. (18679

2 pokoje
umebl., łazienki, elęktrycz
ilość, telefon. Gospodarz,
Bocianowo 29. (10277

PoKÓj
um ebl.Libelta 10,m .7.(10293

Pokój
do wynajęcia. Kołłątaja 7,
ptr. pr. (10300

Ładny
pokój frontowy. Gdańska
nr. 62, 1. 18723

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 9, mieszk. 8 . (10290

2 pokoje
umebl. do wynajęcia ewtl.
dla małżeństwa. Bielawki,
Cicha 12. 10304

Pokój
Długa 2, m. 6. (18731

Słoneczny
pokój, oddzielne wejście.
Kościuszki 18, m. 8(10302

Zamożnym
inteligentom pokoje, obia
dy sute, zdrow'e. Ciesz
kowskiego 13, m . 4.(10312

Pokój (10310
Sienkiewicza 16, ni. 15.

IGEED9
Samochód (18690

ciężarowy wypożyczam.
Promenada 23, tel. 1971.

18.000 xł (18716
posiadający, szuka zdro
wego interesu spółki lub

kupna dobrej oberży in
teligentny kupiec. Powa
żne oferty skierować Par
Toruń, pod ,Nr. 1060”.

Obelgo
rzuconą na p. Rudolfa
Zuppke, Topólno odwołu
ję i publicznie przepra
szam. Bereta Rheis, Cie-

leszyn. 18584

Pana
który sprzedaje gumę do
czyszczenia ścian proszę
o przybycie do mego biu
ra, ceiem wyjaśnienia
zaszłego nieporozumienia,
przyczem przepraszam za

zniewagę i gotów' jestem
do dania zadośćuczynie
nia. Franciszek Zawadzki,
Pomorska 4. 10301

Stasfek
czekam dzisiaj. (18702

KHEE)2
15 20.000 zł

wypożyczę na I. hipotekę
domu tylko w Bydgoszczy.
Zgłosz. do filji Dz. pod
,,Wrzesień 3*'. (10284

Pokój (18P89
dla panów. Podgórna 26.

MMMSH

Amerykanin
przemysłowiec, lat 35, szuka
dla braku znajomości na tej
drodze towarzyszki życia,
panny lub wdowy bezdzie
tnej,, średnio zamożnej. Of.*

pod ^Tcledo” do Dz. (18675?



Str. 12. *,D Z IE N N IK BYDGOSKI”, sobota, 'dnia 5 września 1931 r. Nr. 204.

t
Wskutek nieszczęśliwego wypadku zmarł w czwartek,

dnia 3 b. m. wojażer mej firmy, ś.p.

Edmund Grylewiez
Wdzięczny za Jego sumienną i gorliwą pracę, za

chowam Go w wiernej pamięci.

G. F. Andreas
18703) Hurtownia lewarów fcolonj. - Bydgoszcz.

t

Edmund Grylewiez
rozstał się z tym światem dnia 3-go bm. w szpitalu miejskim
wskutek nieszczęśliwego wypadku, opatrzony Sakramentami św.

przeżywszy lat 27. '
- (18688

W Zmarłym tracimy wzorowego współpracownika i zac
nego kolegę. Niech odpoczywa w PaDU i

Personel f-y G. F. Andreas, Bydgoszcz.

Z N

Hfi|)echaleinf
Dr med. Krzymiński

specjalista w chorobach kob. i położn. (is67i

Dr. Br. Fryczyński
powródl,

Dworcowa 75. (10097

Koncesjonowana Jednoroczna Szkoła Koedukacyjna
Przygotowania Kupieckiego

lana Hennesa wSydgoszczy,ul.Chrobrego15(d.wI.)
Znwfndoanieniei

Wpisy uczniów i uczennic na podstawie ukończenia Szkoły
Powszechneji równocześnie na półroczny wieczorny kurs
handlowy przyjmuje Dyrekcja Szkoły od godziny 10-12

i 6-7 wieczorem. ( 18558

Naszą znajdującą się w pełnym biegu

składnicę piwaprowadzoną dotychczas pod własnem kierownictwem w naszych
nieruchomościach położonych w Bydgoszczy przy uJ. Po
morskiej, zamierzamy wydzierżawić ua korzystnych wa
runkach do samodzielnego prowadzenia osobie, obeznanej
branżą i rozporządzającej odpowiednim kapitałem. Należytości
przejąć nie potrzeba. Mieszkanie do dyspozycji w nieruchomości.

Narazie przyjmujemy jedynie piśmienne wnioski z po
daniem kwalifikacji, dotychczasowych czynności oraz sto
sunków majątkowych. (18478

BROWAR KUNTERSZTYN SP. AKC.
w Grudziątizy. ,

V. J

Dnia 3 września 1931 r. zmarł tragiczną
śmiercią opatrzony Sakramentami św., mój
najdroższy nigdy niezapomniany mąż, uko
chany syn, brat, zięć, szwagier i'wujek ś. p .

Edmund Grylewiez
przeżywszy lat 27, o czem zawiadamia w

nieutulonym smutku pogrążona
Żona i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia

6.9.31r.ogodz.5popoł.zdomużałoby
ul. Kaszubska 13, na cmentarz parafjalny
Serca Jezusowego. Msza św. nazajutrz o

godz. 7, w kościele Serca Jezusowego. (18707

t

Dnia 3 bm. zmarł wskutek nieszczęśli
wego wypadku, nasz kochany kolega, czło
nek drużyny, ś. p . druh

Edmund Grylewiez
w 27 roku życia.

W Zmarłym tracimy ogólnie łubianego
kolegę i gorliwego pracownika idei har
cerskiej.

Siódma Drułyna Harcerska
i Koło Byłych Siódemkarzy.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
6 bm. o godz. 17, z doinu żałoby przy ul.

Kaszubskiej 13, na cmentarz parafji Serca

Jezusow-ego. (18694

szybko itanio

wykonuje

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 29/30

Mojej Szanownej Klienteli oraz P. T. Publiczności mam

zaszczyt uprzejmie donieść, że TS) clłaiea 5~HgO
Jl'lfZSŚW%itM. Bbw. otwieram po gruntownym remoncie przy
usSicn tpdaifiisfzicj rsr. W5

sMadmięsai wędlin.
Składjest dobrze zaopatrzonyTV nigyKm sztm zęilm e

yysiejSO i w ędM itUĘj znane już szerszemu ogółowi ze swej
dobroci. Obsługa uprzejma i rzetelna. Ceny bezkonkurencyjne.

Proszą o łaskawe poparcie
z poważaniem

Jifelksesnder Wiad-ągslmm M%iktet
iSud^osscz, uf.Sdańska 73

18696) (Fitja ul. SeSańsSzaIł* .
- trele/on 22

New Houdson 350 ceni.
O.H.V., światło elektr.
Boscb sprzeda tanio (18693

R. Lehmann
Bydgoszcz

ul. PoznaAska 23
Telefon 1670.

Do natychmiastowej dostawy z naszych skfadów

młocarnle
walcowe, kolcow'e, cepowe

oraz szerokomłotne różnych systemów

manile, motory
kopaczki systemu Hardera,
Ventzkiego, Stella Patent oraz Gwiazda,

pługi - brony - kultywatory - siewniki
oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze

w wielkim wyborze.

Ceny częściowo znacznie zniżone. Dogodne w arunki płatnicze.
- Wielki skład części zapasowych. :r.......

astmomrami
BYDGOSZCZ, ULICA GRUNWALDZKA 24, TELEFON 79

(przedsiębiorstwo nasze znajduje się jeszcze w dawnym domu.
Zmiana adresu powstała przez nową numerację ulic miasta).

____________________________ (18665

RatunekdSaskórno-chorychl
Krem na skórę ,,HElLWUNDERit, patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich w-łaściwości w rozpacz
liwych wypadkach wszystkich iiszaji, nawet li
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum.

IM . Kosm. Laboratorium Jlossif, Gdańsk 1, łfundegasse 43.

Tania okazja!
| Peńczeciiy damskie

i Jebwab do prania mocny gatunek
* 2.50 3 .50

,, ,, ,, prima ,,
- 4.25 5.00

J ,, ,,Bemberg” złoty
*

-

* 5.75 6.50 7.50
S Flor trwały gatunek . . .

- - 1.80 2.25 2.75
Fil d'etosse I a gatunek - -

. 3.60 4.25 4.75
P r i m a n t a c c o .............................. *1.40 1.95 2 .2 0

Egipskie ,, 2.75 3.20

Rękawiczki damskie imit. duńskie - 2.30 2.30

Rękawiczki damskie imit. duńskie
S z ozdobnym mankietem 2.95 3 .25

Rękawiczki damskie imit. duńskie
fantazyjny m a n k ie t................. 3.95 4.50 4.95

Skarpety meskie nic. trwałe - - 0.60 0.95 1.10
,, ,, najn. desenia - 0.95 1.50 1.95

Trykoty, wełny, swetry damskie, meskie,
dzieciece oraz wszelkie dziane rzeczy polecam
po niebywałych niskich cenach

WtnfffmatSusala
18699) S ia ry PEąisaseSfsS9.

Wydzierżawię
od 1 listopada br. lub rychlej duże ubikacje
handlowe położone w Swieciu n. W . przy ul. Dwor
cowej 35, blisko stacji kolejowej, jak: wielkie spichlerze,
stajnie dla koni i bydła, garaż, w ielkie podwórze,
ubikacje biurowe i sześciopokojowe m ieszkanie.

Ubikacje nadawają się na każde większe przedsiębiorstwo.
ZygmuntSzczepański, Świacie n.W .

18725) ulica Dworcowa nr. 35. — Telefon nr. 145.

Dzielnego zastępcy
dobrze zaprowadzonego w branży aptecznej i drogę-
ryjnej poszukuje na Pomorze Hurtownia chemicz
no—farmac. (18720

Zgłoszenia pod nr. ,,18720t( do Dziennika Bydg

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 5.9.31 r.

o godz 5 po poł. sprzedam przy
ul. Mostowej 2 dawn. nr. za go
tówkę (18745
maszynę do szycia (damsk ą),
umywalkęzlustrem i marmu
rową płytą, leżankę z nakry
ciem.

Bertrand, kom. sąd. z poi.
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Wsobotę,d.5,9.31r. ogodz.
2,30 po poł. sprzedam w Jastrzębiu
pow. Bydgoszcz u p. Jatelnickiego
najwięcej dającemu za gotówkę

2 krowy czarno-białe.
M. Bertrand, kom. sąd. z poi.

18743) w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę,d.5.9.31r.o godz.
6,30 po poł. sprzedam przy ul.
Zduny dawn. nr. 16 za natych
miastową zapłatą: ( 18746
szafę sosn. nie wykończ., stół okr.
nie wykończ., grzbiet do fotelu,.
2 grzbiety do leżanek, 6 desek
hebl., 2 deski forn. 50X2 cmtr.
grzbiet do kanapy, leżankę wy-
ścieł. bez nakrycia gobelinowego.
Bertrand, kom. sąd. z poi. w Bydg.

Kdfte
białe i kolorowe.

Przenośne
piece kaflowe
pierwszorzędn. jakości.

Żelazne kuchenki
po najniższych cenach

stale na składzie,

O. Schopper
Bydgoszcz, Zduny 5

Telefon 2003. (2567

Rower

damski, gitarę, sprzedam.
Błonia 5, mieszk. 2. (15352

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski! Jesteśfuiczłon
kiem wspierającym T. C. L .!

KEsElSI
Dom

2 morgi roli sprzedam.
Orła 17. (18658

Kiosk
centrum na sprzedaż przy
ul. Gdańskiej róg Śniadec
kich poważnym reflektan-
tom. (10296

Pianino
krzyżowe ,,Wolkenhauer,a
korzystnie sprzedam. U nji
Lubelskiej 3 (14), parter
lewo. 18732

Okazja I
Domek drewniany 10X5

przenośny coś dobrego za

1.100 zł gotówką do od
dania. Nakielska 47, See-

gebarth. 18670

Dom
nowy, 3 pokojowy, kuch
nię, sprzedam. Grun
waldzka 223. 18692

Sprzedam
domek z zaprowadzonym
interesem korzystnie za

gotówkę. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 10276

Bydgoszcz.
Z powodu przeprowadzki
sprzedam natychmiast ele
gancką willę komfortową
(cała wolna) w najpięk
niejszej okolicy miasta,
blisko gimnazjum i tram
waju, także dom czynszo
wy położony naprzeciw
parku przy przystanku

tramwajowym. Adres
wskaże Dz. Bydg. (I8667

Okazyjnie
sprzedam dom, trzy po
koje wolne. Czarneckie
go 3. (18673

Motocykl
w dobrym stanie na

sprzedaż. Kościuszki J50.
m. 4. (10306

K KUPł|A )1
Plac (18697

nadający się na składnicę
w ruchliwej ulicy kupię.
Of. pod j.Składnica” .

Aparaty
fotograficzne kup uje
.W io l” Dworcowa43.(103i4

ISjTpOSADY \I

fr w5łne łM

Potrzebne
tancerki i zdolne uczennice
do baletu na wyjazd. Wia
domość Sienkiewicza 22,
m. 7. (10295

Zaraz
poszukuje się bufetowej
która może złożyć kaucję
Oferty z dołączeniem fo-
togra'fji uprasza się do
Hali Miejskiej w Tcze
wie. 18724

Panna
do składu rzeźnickiego
na wioskę potrzebna, po
sada stała, kaucja do 500
zł. Oferty Dz. Bydg. pod
0Z.R”. 18706

E
"poTadT^

Bufetowy
fachowiec żonaty poszu
kuje bufetu na rachunek,
kaucja od 1.500 do 2.000.
Łaskawe oferty uprasza
się do adm. Dz. Bydg. pod
nBufetowy 232". (18038

Gospodyni
z dobrem gotowaniem,
pieczeniem,zaprawianiem,
hodowlą drobiu, z dobrem
i długoletniem świadec
twem przyjmie posadę za
raz lub później. Of. pro
szę składać pod ,,Gospo
dyni” Uyząd pocztowy Mę-
dromierz powiat Tuchola
(Pomorze). (18714

300 zt
otrzyma ten, który po
szuka m i posadę szofera.
Oferty pod ,,K.K ." filja
Dzieu. (10270

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 o/ndrożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. ~ Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


